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Adres Redakoyl: K ijów, Prorezna 13, Te le fon  2 4 8 4 .  
A dm in ls fr. i Drukarni Polskiej; Kijów, Prcrszna 9 , Te i. S672.

Rękopisów Rodakcya nie zwraca.
Redaktor przyjmuje od 2 — 3. Sekretarz od 12 — 2. 
Administracya otwarta od 10 — 4 po poi. i od 6—8 

wieczorem .
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny G wieczór.

mmm kijowski
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

m i e s i , c z .  k w a r t ,  p ó l r o c z .  r a c z .
Prenumeiata: W  kraju —.S5 2.50 4.50 8.—

„ Zagranicą 1.35 4.— 7.— 14.—
OGŁOSZENIA: Od w iersza petitowego przed tek­
stem  40 kop. p ierw szy i 20 kop. każdy następny 
raz, za tekstem  20 kop. pierwszy i 10 kop. na­

stępny raz.
Numer pojedynczy 5 kop. 

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya.

SHX5Z*EZ

s. r  r-
Gesylja z makowskich

Makarewicz
■ Po długich cierpieniach zasnęła w  

Rogu dnia i'0-go maja. 
Pogrzeb odbędzie s ię  d. 1-go czer­

wca o 2-ej po południu. I

TEATR 
Kreszczatik 3 3 . A .  B H A N S W S C C 1EGO , D ziś od g. 5-ei pp. do 12-ej w  nocy 

3-dzień Międzynarodow. Cham- 
pionatu walki francuskiej.

S1(l następujące: S u s t o w a —R o s y a  (champioRM oskwy), HlsrdJe- 
O w {5_SCaiaS)Ł£ . SLJJ n a —F ratscyai (champion Lieg'u), f ę in ir a d is -  l i r e c y a  (champion Athen), B żu -  

a je ta —W ło c h y  (cham pion—Neapolu), A l i s s o —N ie m t y  (champion Hamburga), H i a r i e t t - —S elgfca  (cham; ion Hrukseli), Jo-  
n e s k o - R u m u n i a  (champion Bukaresztu), • S S p r t a - S z w o c y a  (champion Sztokholmu), ż a k o w s k a  (champion W arszawy). 
Po każdym seansie walczy inna para. Zwracamy uwagę, iż walka nie będzie fikcyjną, lecz prowadzona s e - y o  i  d e c y d u  

i ą c a ,  pbd dozorem ju  -y z sportsm enów kijowskich z p. Vsm -!F*'crii«Jorfer-eni na czele.
N o w y  w s p p H i i i j S y  p r o g r a m ,  a ł o ś o n y  z  o s t a t n i c h  n o w o ś c i .  11904—4

C O F K A  A R T Y S T Y  dramat, w  45 obrazach ęn n ęp n u jjf ajs£,,3,i?aBv W  Ostatnie wypadki w  Tur-
w  wykonaniu najiep. artystów  włoskich w-Ulouujfoi y M s  Ł«SBBn n « a s 3 S H 3 3 a a lt i2 Q . w  Cyj_ Ceremonia przepa­

sania m iecza now. suit., pochody uroczyste. J a k  D u r a s z k in  o ż e n i ł  s i ę ,  D e f te k ty w -a m a to r ,  Dokuczliwy wrzód oraz in .obr  
Od g. 12 w  poł. do g. 5 pp. z pozwolenia okręgu naukowego w ejście dla uczącoj sie młodzieży nie je s t wzbronione. Ceny bil. 10 i 2 0  k.

J. SersiDpf i  Syn
Kijów. Kreszcza- 

ł:k  N» 33,
Telefon Nr COS.

Dostawca Cesarskiego T-wa M uzycznego ,‘ddziału Kijowskiego, Konserwatoryum  
w  W arszawie i SaKół m uzycznych.

Skłati Forlepteiww i Pianin
Poleca w wielkim  wyborze instrum enty do wyrajęcia^na letn ie m ieszkanie.

S p r z e d a ż ,  , 'e p e r a c y u ,  s k r o je n ie .  10459—35

12257—2

i żółte plamy usuwa bezpowvotnie angiel­
ski krem ©Kii&L-EYe

Słoik po 2 rb„ sprzedają 
w iększe składy apteczne i 
perfum erye. Gł. reprezenta- 

cya W arszawa, N iecała 5. W. Klimecki i S-ka.

CZWARTY ROK ISTNIENIA.
Miniony okres był próbą ogniową potrzeby i użyteczności „DZIENNIKA KIJOWSKIEGO", z próby tej w y­

szedł on zwycięsko.
S ta lą  zwiększająca się liczba prenumeratorów, czytelników  i przyjaciół naszego pism a daje nam dowód, że 

dobrą szliśm y drogą, iż hasła, które nam przyświocaly, są  hasłam i ogromnej w iększości naszego społeczeństw a.
Tym hasłom  nadal w ierni zostaniem y.
Staraniem naszem  będzie udoskonalić t e c h n i c z n ą  stronę w ydawnictwa, wzbogacić jego  treść, rozszerzając 

o ile  możności, d z i a ł  l i t e r a c k i  w „ D z i e n n ik u  K i j o w s k r m "
Również specyalnie zwróconą będzie uw aga na kw estye s p o ł e c z n e  i e k o n o m i c z n e .
„ D z i e n n ik  K i j o w s k i "  zapew nił sobie współpracownictwo wybitnych s ił publicystycznych i literackich.
W arunki prenumeraty, oznaczone w  nagłówku pism a, pozostają bez zm iany.

„Dziennik Kijowski11 uzyskał dla swych prenumeratorów zniżką 
ceny na wydawaną pod rcdakcyą Zdz:Ssawa dębickiego

Cena tego wydawnictwa dla prenumeratorów „Dziennika 
skiego“ wynosić będzie ż przesyłką pocztową:

W  o p r a w i e : I t e z  o p r a w y :

i s o a  ■

DO POLEWANIA ULIC
p o le c a  s k ła d  f a b r y c z n y

T-wa „Prowodnik” Kreszczatik Nr
T e l e f o n  1585.

Najlepszy w Rosy i T T  V  O  O  Q  Kreszczatik 25.
TEATR-B10GRAF ^  ^  ^  wprost pocz

D z i ś  n o w y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m .
wprost poczty.

„—12301—2

Sensacya. -  Wstąpienie na tron sułtana Mahometa V. nia" świadków naocznych nie mogą
odtworzyć ’'g o  w szystk iego, co przeżywał krąj turecki w  ostatnich dniach kwietnia roku bieżącego. Dotąd za czasów  pano­
wania Abdul uamida nie wolno było sfotografować n avet Iłdiz-Kiosku. Teraz cały św iat ujrzy na płótnie kinematografu 
sułtana tureckiego Mahometa. V podczas uroczystości. Ceremonia przypasania m iecza nowemu sułtanowi, pochody uwiezy- 
ste, selamliK i t. ń. wszystko 3 P I t i A 5 * * m  dramat w  prze- "W -w  ć n i  n o  "K-irb-o rU i nadzwyczajne w-idó- 
J o  ma widz przed oczyma. pysznych obrazach. * ’ , ' '■*%•*• b) y  11 cl C I I  ^-isko zdjęte z natury.

h  —  H __ ______ —  __________ ____ ___________ ■  _________      f n o  W  a  cr }'rrCkO h  'i zineb-(na W ęgrzech) dusk. 
zdjęcie z natury.

a V podcza

Zfoój
Tiergarten w  Berlinie cie z n atu ry .^  P o l o w a n i e  i . a  z a j ą c e

Wyrób szyn cK̂ Ąufy'. Duraszkin żeni się komiczne; B y f a m  u  c i o c i  tomicz. 
Nad program: H i i e i k r s  m a n e w r y  a r t ^ E e r ^ L  w ł o s k i e j  w  ś » i e »

g a c h  A l p  Wielka orkiestra koncertowa:

t s i i l i  i
Bulw. Bibikowski A? 4. Telef. 1394.

Po rozszerzeniu i gruntownej restauracyi lokalu przyjęcie chorych stałych  wzno­
wione z dniem 15 września r. u.

P r z y  l e c z n i c y  a m b u l a t o r y u m  t a n i e .  P o r a d a — 5 0  k o p .  11983- 10

Pracownia chcmiczno-bakteryologiczna
dla celów dyagnostyki lekarskiej 

p r z y  le c z n ic y  c h ir u r g ic z n e j  i t e r a p e u t y c z n e j
Bulw . Bibikow ski N r 4, te lef. 1394..
Pod kierunkiem B>ra A. M o d r z e w s k ie g o

adanie moczu, kału, plwociny, treści żołądkowej, krwi, ropy, w ysięków , mleka, 
błonek dyfterytowych, i t. p. Serudyagnostyka sy filisu . 11084—10

Zam ów ienia na oryginalne nasiona

Banatki i Cisawki
przyjm ują 20—11992—13

L. Zdrojewski i K. Grabowski
K i j ó w ,  K r e s z r s a t i k  25.

TEATR,, S3Ł0WC0W". D z i ś
2 - g i  w  / s i ą p  g o ś c i n n y  A r t .  T e a t r u  P e t e r s b u r s k i e g o

„Kriwojie Zterkalo
F f e / I P r f i i w r '  ,*Ea n  NoEb* * H e n r i  Z a w e r n i ,  czyli zaginiony d oku m ent,'m e-  
r . C ^ O l  l u n i  .  l o d r a m a t  w z o r o w y  w 1-ym akcie i 3-ch obrazach E g z a m i n y  
w s t ę p n e  d o  k f a s  o p r r . - d r a m a t .  Z a g a d k a  i R o z w i ą z a n i e ,  naślaaow anie 
I z a d o r y  D t in c a n ,  S ą s i a d  (monodramat), W a m p u k a ,  n a r z e c z o n a  a f r y k a ń ­

s k a ,  wzorowa pod w szelk im i w zgledam 1. opera.
Geny zwyczajne. B ilety  nabywać można tyiko w teatrze od g. 10-ej — 3-ej pp. i od 
6-ej — do końca przedstawienia. Początek przedstaw ień o godz. 9-ej wieczorem

w e wtorek dnia 2 " e j ; ! ™  S S T  ostatnie dwa przedstawienia.

Teatr Letni d
w  Ogrodzie Kupieckim  

T r u p a  U k r a i ń s k a

7. Koiesiriczenka,

D ziś dnia 31-go m aja 12078—19
Pan ęY łntarm iH P ?”  kom edya-farsa  

„ r d ! l  OilUKdlcW!l*£ , w  4-ch aktach:

2)  „Pisni w . łyd a c h ”  ' m i g r
M poniedziałek dnia 1-go czerwca „W ij"  fee wa 
w 5-ciu akt. \Ve wtorek dnia 2 -go czerwca 1) „ T a ­
k a  ii saola", 2) „ C a r y c y n ń  c z e r e w y c z k i " .

SKŁA3Y: ul. Instytucka Ns 4, ul. Bezakowska 30."
poleca:

[U d o s k o n a lo n e  l o k o m o b i l e - s a m o c h o r i y  p a r o w e  m o t o r y  a u t o m o b i l e  na»- 
f i o w o - s p i r y t u ^ o w e  d o  m łócenia m łocarniam : paroweu-ii, do roboty snopowiązał- 

kami, orania pługam i, do przewozu ciężarów i innych robót.

Oglądać można w rucnu codziennie na składzie, Indytucka Nr. 4. 
M ł e ^ r n i a n e  g a r n i t u r y  p a r o w e

MARSHALL, S^wie i S-ka

Ulepszono p ierście­
niowe sm arowanie we 
Wszystkich bez wyjąt­

ku panewkach.

W  G A I i l S B O R O ! I G H  J I N G L b M .

U  :::iptó7?)■ ;;ń“‘ ■ .;t» $ A;-• v" _. -D - A■

Ręhno.wc tarcze łatwo ł
zm ieniające s,ę. f i i S P r a

Patentowane podwój-
nc sita . :*&•£■■

Potrójne oczyszcza­
nie.

Podział wiatru w dol­
nej części wialni.

Idealne czyszczenie 
ziarna.

Zbudowano i sprzedano więcej niż 12.5,000 parowych maszyn, kotłów, lokomobil 
i d o c a rn i.  Otrzymano więcej niż 4 0 0  złotyGh medali i innych nagród.

SlSIocarnie k o n ic z y n o w e  S ”r '2;S
G A ^ j S E T T

Katalogi, opisy i kosztorysy wysyłano są na żądanie bezpłatnie.

PIW O
wysiałe, v/ wysokim gatunku.

M A P U J E
JABLECZNY | i )  i
ŻURAWINOWY

N a j z d r o w s z e  i n a j s m a c z n i e j s z e  d o  
u ż y t k u  d o m o w e g o ,  n a  c u k r n e  i w o ­

d z i e  s t e r y l i z o w a n e j .

nieporównane co do doskonałego smaku 
i idealnego preparowania:

A n a n a s o w e ,  12415—i
F P o m a r a ń c z o w e  i inne. 

Uprasza s ię  pp. kupujących i konsu­
mentów zwracać uwagę na

korek zs stemplem
f l A L I N K I N ” .

Zam ówienia w yiDnują się  dokładnie i na­
tychm iastowo. Skiaa i kantor: Szosa R a­

decka dom w łasn y Nr 41, telef. 14-21.

Biuro Pośrednich przy Kijów. T -w ie  Hol.
Kreszczatik 25, tel. 818.

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
. B u l w a r n o - K u d r i a w s k a  N r  fS. T e l e f o n t  1058.

Wynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w o z i k i ,  m iesięcznie i dziennie, na spacery 
bale śluby i pogrzeby. Na żądanie a n g i e l s k i e  z a p r z ę g i ,  

s p r z e d a ż  i k u p n o :  k o n i ,  p o w o z ó w ,  u p r z ę ż y  i l i b e r y i .  .-100-195

F A B R Y K A  T E K T U R Y  i F A R B  S M 0 Ł 3 W C 0 W Y C H

S. G0JŻEWSKIE60 w Shtiicic ¥
D zierżaw ca W. HULANICKI

Pokrycie dachów ze swoim materyałem i robocizną.
Cenniki i próby w ysyłam y na pierw sze żądanie. 10—11770—9

G ł ó w n a  A g e n t u r a  P o ł t a w s k i e g o  C a n k u  Z i e m s k i e g o  w  A i jo w i e ,  uprasza 
osoby zainteresow ane w  lcwestyi otrzym ania pożyczek: l-o no nćeruchomości miep 
skie w  Żytomierzu; 2-o na nieruchom ości ziem skie w  gubernii W ołyńskiej, o zwra-

TjtipUs.ASó H ip o lita  Ż y z n o w s k ie g o .
Zam ieszkałego w  Żyt imierzu ul. Puszkińska 29 lub do p. V . .  Boruchowskiegó  
Agenta tegoż Banku. Główny A gent Połt. B. Ziem skiego dla Ukrainy i W ołynia

P. P a s z c z e n k o .  „-12015—5

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarzy

Program zatwisr. przez Komitet Okręgu Naukow. Dozwolono uszęszczanie m ł& tó szkolnej.
Zwiaca s ię  uwagę publicz., że w P atrzę urządzona specyalna w entylacya i pomimo letnich upałów w  teatrze je s t  chłodno.

B ław sfty  Magazyn lim -18
O, A L EIU jIE U SO

Otrzymano ostatnie nowości w i o s e n n e ­
g o  i le t n ie g o  s e z o n . . W ielki wvbór 
rosyjskich i zagranicznych jedwab., weł- 
nian., sukiennych i bawełn. m ateryałów. 
P r o r e z n a ,  pierwszy m agazyn od Kresz- 

czatiku obok cukiorni „Georges a.

J(. 5>odhorsK.ic|o

7 * 0  o b u  s t r o n a e h

C>ESNHSiy
B E R I N G A

Dc n a b f  ia w Auministracyi „Dziennika K ijo w s k ie g o , Prorezna 9 .
Cena bez przesyłki 2 rb., dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" 
1 rb. 50 kop. Przesyłka 50 kop., za zaliczką p ocztow ą‘2 rb. 50 kop.,1

dla prenumeratorów.

©łyka
p r z y  k o ś c i e l e  k o l e g ia ln y m

prenum eratę do

„Dziennika Kijowskiego1
p rzyjm uje

p. Dominik Rudkowski.
AKUSZERYJNO-FtLGZERSKA K ijow ie
przy lecznicy na 100 łóżek „ K # I S I S A -  
N A “ D - r a  W ed. P. N e y s z t u b e .  Kur­
sy masażu, 
w szystkie w ydziały.

Podania przyjmują oię na 
’ ' ’ 50-12057- -15

Płoskirów.
Prenumeratę i ogłoszenia do 

„ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o ^
przyjmuj o

K biiflarn ia Szw arc-Jacinw skiu j.

Ważne dia Rodziców
Uczniowie 2-go Żytom ierskiego gumna- 
zyum  znajdą w ygodne pom ieszczenie, 
zdrową itucbnię i najtroskliw szą opiekę 
u p. S. Trypolskiej (Mikołajowska Nr. 7). 
Konwersacj a francuska na miejscu.

12397—2

R a d o m y ś l
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika KijowsKiego”
przyjmuje 

p. P o d o n o w s k i.

N o ta tk i in fo r m a c y jn e .
— o—

Biuro Tow. Oświata (Kreszczatik 1 klub 
„Ogmwc") otwarte od 10 do 3 popołudniu  
codziennie oprócz niedziel i świąt.

Ćwiczenia w P. T G. W  poniedziałek. 
Chłopcy do lat 14: 5—5; uczniowie: 6 — 7; 
druhmie 8*/2 — O1/?-— W torek. Panienki do 
iat 14: 5—6; druhinie: 6—7; druhowie 9— 
10. — Środa. Uczniowie: 6—7. — Czioartelc. 
Chłopcy do łat 14: 5 — 6; druhinie: 8V2 — 

Piątek. Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6—7; uczniowie 7—8; druhowie: 
9—10.—Niedziela. Goście 10— 11 zrana.

BiUro k ij. rz .-k a t. Tow doLroozynności, 
M -Żytomierska Nr 8, otwarte każdodzien- 
nie od 10 do 2-ej oprócz św iąt i niedziel.

Biuro Koła Kobiet Polek otwarte od g. 
1 — 3-ej po nol. codziennie z wyjątkiem  
św iąt i niedziel, Funduklejuwskn 26 m 1.

Biuro pośrednictwa pracy „Związku ofi- 
cyalistów  n a  Rusi"—Kreszczatik 42 m. 29, 
poleca kandydatów na w szelk ie posady w  
rolnictwie i przem yśle rolnym. Otwarte 
w dnie powszednie ód 10—5-ej po południu.

Biuro Związku nuwn. Kobiet PolSKich o- 
twarte od 12—2 z wyjątkiem  poniedziałku  
i środy, przyjmuje w pisy oraz udziela in- 
formacyi. M ichajłowska Nr 19 m. 2.

Biuro pracy przy k ij.-rz . k a i. Tow  dobro- 
ceynnośoi, iMala Żytomierska Nr 8, otwarte 
codziennie od 10-ej do 5-ej oprócz św iąt 
i niedziel. F ilia Jaboratorna Nr 12 przy  
•schronisku św. Jadwigi.

Biuro „W yd zia łi Letnisk * przy Kijów. 
Rzym.-Kat. Tow. Dobr. (Mała żytom ierska  
8) otwa-te codziennie od g. 12-ej do 2-ej 
po poł. Przjgm owanle dzieci od g. 5-ej do 
6-ej po poł. Umawianie dozorczyń, dozor­
ców-, kucharek: środa od godz ii do 6 po 
poł., niedziela od g. 2 eto 3 no poł.

Biuro Pol. Tow. kolonii Letnich w  Kijowie 
W . Pod walna 23; otwarte od 3 - 6 .
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P o y r z e b  ś, p, ks. A r c y b i s k u p a  
Apoliparopo Wnukowskiego.

(Od lolasnycli korespondentów i  specyalnego
delegata ,t TJsiennilca K ijowskiegoL).
Wiadomości telegraficzne uzupełniamy 

niniejszeimi koresp^ndencyami:
Berdyczów, 28 m aja.

Piękny, jak zwykle, słoneczny i ciemły 
dzień Bożego Ciała.

Ledwo ucichły uroczyste pienia ^('łą­
czonych procesyi obydwóch parafii,^ które 
się zeszły w kościele Farnym, by święcić 
to nas^e święto urocze, aż oto znowu szy­
kuje się uroczysty pochód i dąży na czele 
tłumów przez całe miasto ku dworcowi kolei, 
gdzie po odejściu pociągu pozostał przed 
peronem jeden wagon samotny, zamknięty 
i jak grób tajemniczy.

W -wagonie tym, opruszonym kurzawa 
paru tysięcy wiorst, przybyła do nas trumna 
ze zwłokami nieodżałowanego Arcybiskupa 
A. Wnukowskiego.

Plac przed dworcem i peron zap łn ia  
odświętnie przybrany kilkutysięczny tłum. 
Szybko szykuje się kondukt pogrzebowy, 
mojąc na czele liczne grono duchowieństwa 
miejscowego i przybyłego z Petersburga 
w honorowej • asyśoief 'oraz wysianego z 'ży­
tomierza na spotkanie zwłok. Dość liczny 
zastęp naszego" kleru otacza koło delegacji 
miejscowej i żytomierskiej Pwócn delega­
tów naszych dźwiga prześlicznie uwity 
z gałęzi cyprysu, bukszpanu i tuj olbrzymi 
wieniec, z którego spływają szarfy znap!sem:

„Najdostojniejszemu Arcypąsterzowi na 
szomu, Metropolicie A. \Vnukowskiemu*.

„Od polaków zamieszkałych w Berdy­
czowie*.

Ze zgrzytem otwiera s :ę wagon grobo- 
wyi wprawne ręce odkrywają pakę, okrytą 
mnóstwem, wieńców^ jakimi Petersburg po­
żegnał Arcypastęrza, i wspaniała metalowa 
trumna zostaje podjętą na ranrona dele­
gatów.

Od dworca kolei rozciąga się wspaniale 
uroczysty i barwny pochód z mnóstwem  
chorągwi, krzyżów i wieńców, z zastępem  
dziewczątek, sypiących gałązki świerkowe 
i niosących rozwinięty olbrzymich rozmia­
rów całun purpurowy, który okrywał trumnę.

Śpiew żałobny... tłum niezliczony, po­
ważny i uroczysty... chorągwią i krzyże., 
zieleń, wieńce i ta królewska purpura... 
wszystko te razem oblane złocistą powodzią 
promieni cudnego, maj owego dnia, sprawiała 
wrażenie imponujące, majestatyczne.

Pochód dochodzi i staje u dworca ko­
lei wąskotorowej, gdzie oczekuje wagon, 
mający zawieźć trumnę do Żytomierza, ude­
korowany przez księży berdyozowskich w ża­
łobne festo%- i frędzle. Trumna staje na 
przygotowanym w wagonie katafalku, znowu 
okrywa jąp.urpurowy całun i otaczają wieńce, 
których kU&inąśćie zostaje zawieszonych 
na ścianach zewnętrznych wagonu.

Pomiędzy petersburskimi wieńcami 
widnieją szarfy z napisani od osób prywa-

Dwa długie białe szeregi duchowień­
stwa i kleryków.

Prowadzący orszak biskupi ks, ks. Nie­
działkowski i Nowowiejski w złotych infu­
łach, biskuprsufragan ks. Karaś 1 ks. infułat 
PetrykowsKi ,w białych infuku h.

K ara.wan.
Rodzina.
Tłumy ludu...
W ciągu dwugodzinnego pochodu orszak 

otoczony były niesłychanymi tłumami. Okna 
dachy przepełnione. Ogółem towarzyszy 
przygląda się pogrzebowi kilkadziesiąt ty­

sięcy lud.zi.
Nie;bacząc na taką olbrzymią Pość 

zgromadzonych, porządek dzięki ks. probo­
szczowi Sznarbachov, siciemu i głównemu 
kierownikowi p. Janowi Chmielowskiemu 
oraz umiejętnym zabiegom polioyi—popi ostu 
niesłychany.

Cały kondukt przedstawiał się nadzwy­
czaj imponująco i wspaniale. Nigdzie tłoka  
nigdzie krzyku i hałasu nieprzystojnego. 
Uroczysta powaga wypełniona śpiewem kleru 

biciem dzwonów kościelnych towarzyszyła 
zwłokom ,aż do katedry, gdzie,- po któtkiem  
nabozeńswie, J. B. ks. biskup Nieaziałkow- 
ski, stojąc na stopniach tronu, wypowiedział 
przemowę--sławiąc zrnaiłego i stawiając Go, 
jako przykład wiernym.

Jutro po rannem nabożeństwie wypro­
wadzenie zwłok z katedry, na cmentarz.

Widz,

mogą rozkoszy tych nadal (choćby od cza­
su do czasu) kosztować. Ale, pragnąc na­
dal utrzymać rolę czynnika decydującego 
w Dumie opuszczeni przez prawicę, oryeu- 
to.wać się będą musieli nolens rolens na le­
wo., I to właśnie wytworzyć może zgoła 
nieoczekiwane „konjunktury“ parlamentarne, 
a nawet zawikłania, mogące się uzewnę­
trznić najbardziej nieoczekiwanemi „niespo­
dziankami". Naturalnie dziś, w przeddzień 
wyjazdu na wczasy letnie, o ewentualno­
ściach tycu mowy być nie może. ale jesień 
może być areyciekawą. Suaevola.

Palocy na kongresie n p y e zn y ró  
w W i e t i u .

rozważane in  merito. Wogóle gabinet uja­
wnił tendencję do  ̂ zupełnego opancerzenia 
kwestyi obrony państwowej przed pociskami 
krytyki poselskiej.

Wszakże szczegóły projektu nie zostały 
opracowane. (§.)

C e s a r z  W ilticS m  «r K inlia iiiSyi.

Cesarz W ilhelm  przybędzie de. 19 czerwca n. st. 
do Borgo do tego sam ego m iejsca gdzie odbyło się  po­
przednie spotkanie Monarchów. N astępnio wyj odzie 
on dn. 19 zrana i w siądzie w Memlu do specyalnego  
pociągu, który o.dwjezio go wprost, uo Hamburga.

on

niemi:
„Od Koła Polskiego' i
„Od-członków Rady Państwa*.
Parotysięczny chór tłumu odśpiewał 

„Anioł Pański" za duszę nieodżałowanego 
i wierki-h nadziei Areypasterza, któremu rad 
przybył złożyć ostatni hołd. D-r S. P.

Żytomierz, 28 maja.
Cudowny wieczór letni. Dokoła dworca 

tłumy ciche, karne... Jest jakieś skupienie, 
które uświadamia sobie — nie każdy, odczu­
wają—wszyscy...

Przed pięciu laty wązkim torem kolei, 
biegnącym w zieloną dal—ku brzegom urwi­
stym Tetenwa. wyjeżdżał z Żytomierza ks. 
rektor Apolinary Wnukowski, jako biskup 
non inat płoclur.. Dzisiaj wraca" jako metro 
polita... i  czekają nań—chorągwie żałobne, 
wielotysięczny orszak grzebalny i ziemia 
jego ojczysta, w której spocząć pragnął 
na w iek i..

Niezwykły człowiek i niezwykły kapłan...
Cichy, uczynny, skromny, czysty jak 

kryształ, umiał wiele kochać i wielo czynić 
bez rozgłosu... Odszedł, nie zostawiwszy ani 
jednego wroga... Winy, które jako człowiek 
dźwigar, byłj tajemnicą jego sumienia; świat, 
który bezczelnie nieraz we wszystko wgląda, 
dojrzeć ich nigdy nie mógł...

Wybiła g. ósma... Nadszedł pociąg, 
wiozący wspaniale we fiolety przybrany 
wagor z trumną zmarłego arcybiskupa,,

Tym samym pociągiem przyjechało du­
chowieństwo z Petersburga z proboszczem 
kościoła św. Katarzyny ks. Butkiewiczem 
na czele i deputacya (ks. Tokarzewski, p. Jan 
Sawaniewski i inżynier Ziemiański), która 
po zwłoki do Berdyczowa wyjeżdżała.

Na peronie trumnę przyjęło duchów ień- 
stwo: ks. biskup Niedziałkowski, ks. biskup 
płocki Nowowiejski i biskup-sufragan ks, 
Karaś. Dodać należy, że w uroczystościach 
pugoptebowycn, oprócz licznie /.gromadzonego 
duchowieństwa dyecczyi naszej, przyjęły 
udział depatacje od wszystkich prawie dye 
ceayi. Królestwa i Cesarstwa, a \y tej liczbie — 
rektor warszawskiego seminaryum ks. Ka- 
kowski,, ks. infułat Petrykowski z Płocka, 
ks. prałat Frąnckiewicz z Wilno, ks. ks 
Ostrowski i Dubowski (kapelan zmarłego 
arcybiskupa) i w. innych...

Począł się ustawiać orszak Weszli doń 
przedstawiciele ziemstwa p. p. K. Bohdano 
wicz, Witold Podhorski, W. Duszyński, S. 
Sn,lis, Wasiutyński, B. Koźmiński; prz -asu. 
wiciele miasta: B. Brzostowski, A. Prusi 
nowski, B. Moniuszko, W. Chmielewską 
J. Chmielewski, d-r. Sołłohnb, J. Zaśoinski 
M. Skokowski, Z. Płatnicki i w. innych.

Długi ten, prawie D /j wiorsty c :agnący 
się, orszak żałobny rozwijał się w następu 
jąeym porządku:

Straż na koniach.
Krzyż.
Pierwsza grupa delegatów.
Ochronka, Towarzystwa Dobroczynności 

Uczenioe szkół żeńskich i uczniowie. Towa 
rzystwo kobiece „Dźwignia'. To w. św. Zyty 
Bractwa męskie i żeńside. Dwa karawan, 
uwieszano wieńcami (w ich liczbie od „Dzień 
nika Kijowskiego*).

Druga grupa delegatów.
Krzyż arcybiskupi otoczony latarniami

Petersburg, dn ia  28 czcnoca.
Szereg klęsk .przyniosły prawicy osta­

tnie dni w Dumie Państwowej. Ponieśli 
klęskę w debacie nad sprawą wyznaniową, 
ponieśli wczoraj klęskę w djskusyi nad in- 
Lerpełacyą, dotyczącą działalności Związku 
narodu rosyjskiego. Nie są to klęski eko­
nomiczne lub polityczne, raczej klęski mo­
ralne, ale dlatego właśnie dotkliwe, iż, od­
słaniając istotę szlachetnego Związku z pod 
czarnej chorągwi, dyskredytują go doszczę­
tnie w oazach jako tako myślącego społe­
czeństwa.

W debacie nad sprawą v»ryznaniową 
jaskrawo bardzo uzewnętrzniło się nieprze- 
bierame w środkach przez prawicę dla doj­
ścia do celu. A celem tym było zniweczą  
nie doniosłości ab tu tolerancją nego. Dążyła 
do tego prawica, obrzucając , błotem wyzna­
nie katoliciae i narodowość polską. Tą dro­
gą zamierzali pp. Marko wowie, Zamysiow- 
scy et consortes wzbudzić afekt dla swojej 
sprawy pośród słuchaczów. A gdy im się 
to nie udało (zakusy te doskonale udarem­
niła mowa ks. posła 1 Maciej ewicza, odzna­
czająca się spokojem, taktem, godnością oraz 
,9P^tyścią tijf,eąciL.,^.cjy .ąppątrsęgji. się, 
sprawa ich się chwieje, postanowili użyć 
wszelkich sztuczek, ażeby zerwać posiedze­
nie lub przynajmniej decjzyę odroczyć do 
jesieni,, by, na czasie zyskawszy, dać upust 
mąchinacyom sweim. ; W tym więc celu, 
stanąwszy na demagogicznym gruncie, za­
proponowali byli pp. z prawicy odłożeni* 
uchwały do jesieni, „ażeby zapytać sio luu 

zdanie", a gdy im się to nie udało," j:<\ 
dali imiennego głosowania, „aby historya 
znała nazwiska zdrajców" — a wreszcie, 
ostentacyjnie wyszli z sali posiedzeń, prą- 
gnąć zdekompletować Dumę. I to się nie 
udało. Duma pomimo braku prawicy była 
w prfwnym komplecie i projekt w dość 
iberalnym duchu uchwały komisyi przyjęła. 
reden jeszcze padi strzał zrozpaczony a de­
magogiczny: oto episkop Eulogiusz oświad 
czył był manifestacyjnie, iż ucziału w gło­
sowaniu wraz z całem duchowieństwem  
jrawocławnem nie przyjmie.

Wczorai, w dysuusyi nad interpelacy? 
w sprawie działalności Związku narodu ro­
syjskiego, znowu dzień klęski. Nie będę tu 
streszczaj wspaniałych przemówień Makła- 
towa, Adżemowa, Rodiczewa — poniosiy je 
druty telegraficzne. Ale to pewna, że dzień 
cały był jakby wielkim procesem, gdzie 
tażdy mówca odsłaniał nowe szczegóły, 
a podsądńy bronił się niezgrabnie, bez tre­
ści, co najwyżej warcząc tylko. Głosowanie 
ostateczne, przyjęcie przez Dumę interpela­
c ji było owym _ werdyktem, . który potępił 
prawicę moralnie i cały Związek i Wozy- 
sjpie jego machinacje, i środki i cele,

Do klęsk tych, naturalnie, przyczynili 
się „październikowej", udyby się byli prze­
chylili -na stronę prawicy, byłaby prawica 
zamiast dr i klęsk miała dni tryumfów. Sta­
nowisko wszakże, jakie ostatniemi dniami 
zajęli „październikowej" wobec niezbyt da­
wnych sprzymierzeńców swoich, jest nie 
tylko ciekawe i znamienne, jest ono w zna­
cznej mierze decydujące, przesądza bowiem  
dalszy stosunek wzajemny tych dwu fra­
kcji, a więc i na ćalszycn losach Dumy 
odbić się może.

Skąd nieprzyjaźń ..powstała? Naturalnie, 
poza zewnętrzną formą, istnieć muszą jakieś 
dalsze, głębsze przyczyny. Niewątpliwie 
istnieją Szukać ich należy w nie taK da­
wnym kryzysie ministerstwa i w obecnem 
stanowisku gabinetu.

„Październikowcy", a p. Guczkow prze 
dewezystkiem, wieizyli -j p Stołypina. Dziś 
są rozczarowani. P. Stołypin uczynił woltę 
„na prawo" i nie dość bronił zasady „kon­
stytucjonalizmu" — owszem ustąpił. Oaazai 
się człowiekiem, który dla ocalenia swego 
osobistego stanowiska gotów uczynić ofiarę 
z przekonali własnych. Dla p. Guczkowa, 
nie tylko „konstytucjonalisty", lecz miłośni­
ka spraw wojskowym i marynarki, sprawa 
etatów sztabu marynarki była bardzo bole 
sna... Rozczarował się do p. Stołypina 

drugiej zaś stropy prawica p. Stołypinowi 
nie dowierza ciągle, a znienawidziła „pa- 
źdzlernikowców", owych wiernych semenów 
październikowego wodza. Na leni tlo ani­
m ozja powstaia i zerwanie stosunków, spa­
lenie mostów.

} Jakie stąd konsekweneye być mogą? 
„Październikowej", raz zasmakować szyroz-

Po raz piei wszy wzięli polncy czynny ucLiał w 
kongresie muzycznym, wygłaszając referaty z zakresu 
bistoryi muzyki polskiej brąz zabierając głos .v obra­
dach poszczególnych sckcyi. R eferaty wygłosi li pp.: 
d-r A dolf Cuybiński, d r Zdzisław Jacliim ecki, p. Lm - 
de-Lipaczyński z W arszawy i p. A licya Simonówna z 
Berlina. 'Referaty pp. Ctybiuskiego i Jacl.i.necióego  
dotyczyły dawnej muzyki polskiej (1400— 1620) i dary 
uczonym zachodnim możność przekonania się, że w P ols­
ce k w itn ę ła jn ż  wówczas twórczość muzyczna w wyso­
kim stopnic. Dowodem togo przei lówicnia słynnego 
uczonego d-r Johannesa W oifa (Berlin), który po wy­
głoszeniu dłuższego referatu przez p. C hylińskiego, zło­
żył polskim histerykom muzyki wyrazy uznania i 
wdzięczności za ich prace oketo um iejętności lnnzyki 
w P olsce . P o lacy  odnieśli jednakże i inne moralne 
korzyści z kongresu. Sekcya międzynarodowa dla mu­
zyki lutnianoj (od X V I.—ŃC III. w . )  zaprosiła pp. Chy­
liń sk iego . Opieńskiego i Bimonowr.o do opracowania 
bibliografii wszystkich w P olsce znajdujących si ę tabu- 
latui lutnianyoh rękopiśmiennych i drukowaaych. D la  
ułatw ienia pracy podzielono teron działania La (jalicyę  
(d-r Chyoiński) i Królestwo P olsk ie wraz z Poznań- 
skiem (pp. Simonówma i Opieński). Sekcya bibliogra­
ficzna zajmuje się  przygotowywaniem wielkiej biblio­
grafii muzycznej, dotyczącej manuskryptów i dr.uków 
muzycznych. Każdy kraj posiada sw ego przedstawicie  
la, który te materyńły gromadzi. D la  polskiej muzyki 
obrała sekcya d-r A. Cuymńskiego generalnym pracow­
nikiem  dla.m onum entalnej publikaoyi. Przed songre- 
sem obrauowa/a pewna grupa , historyków muzyki nad 
wydaniem puDiikacyi «Corpus scriptorum musicorum  
IX —X V I actatisi, która ogłosi wszystkie rękopiśmienne 
i drukowane traktaty muzyczne aż do X I I  w. W ob­
radach wziął udziahKt-r Zdzisław Jnchimocki.

W  roku przyszłym odbęcizio się  w B erlinie zjazd 
historyków, muzyki, którzy wybiorą kom isyę i w spół­
pracowników. P olscy  uczeni muzyczni Dędą m ieli za­
pewniono współpracownictwo. Przedtem jeszczo zwró­
ci się tym czasowa kom isya do wszystkich Akadem ii 
Um iejętności z propozycyą poparcia finansowego i mo­
ralnego.

Prof. d-r Gwido A iler  (W iedeń), kierow nik pu 
blikacyi tD enkm alo der Tonkunst in Oesterreich* po­
wierzył pp. d-rowi Zdzisławowi Jacbimockiemu i d-rowi 
Adolfowi Chybińskicmu opracowanie dwu wielkich to­
mów swej wydawanej przez austryackie ministerstwo 
oświaty pnblikacyi, mianowicie dwu tomów, któroby 
zawierały wvłącznio wybór staropolskich kompozycyi aż 
do połowy X V II wieku; poprzedzono będą wstępami 
historyczno-krytycznymi. Do pracy postanowili pp. d-r 
Chybiuski i d-r Jacbim ccki pizystąpió natychmiast, 
tem baidziej, że dzięk ich odczytom zainteresował się  
bardzo św iat naukowy polską mńzyką.

N a kongresie wygłosił referat p rof F ilarct Ko- 
lessa  ze Lwowa o pieśniach ruskich i ich porządkowa­
niu . Odczyt wzbudził zainteresowanie i słowa szcze­
rego uzuania ze stnrny słynnego etnologa muzycznego, 
d-ra Ilmari Kroi

W dalszym ciągu napływają zobowią­
zania pisemne, które zamieszczamy.

Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszem zobowiązujemy sie do pła­

cenia na „Dar Grunwaldzki* przez lat pięć 
jo rubli dziesięć — razem rubli pięćdziesiąt. 
3ierwszą kwotę wpiesiemy po ukonstytuo­
waniu się komitetu,, który to prawomocnym 
jędzic rozporządzać „Darem. Grunwaldzkim". 

Z- poważaniem i szacunkiem
Karolostwo Iwaniccy.

Zobowiązuję sie do wypłacania na „Dar 
Grunwaldzki* pu 10 rb przez lat 5 komite­
towi, czynnemu przez redakcję „Dziennika*.

Marya Czaplińska.
Obowiązuję się niniejszem wypłacić trzy 

lysiące koron na „Dar Grunwaldzki* jedno­
razowo, ale wtedy i w takim razie, jeżeli 
polacy na zjazd projektowany słowiański do 
yloskwy, czy gdziekolwiekby się on odby­
wał, nie pojadą i żadnego udziału w nim 
nie wezmą.

WiJctorya DąmosJca.

Adres sejmu M e n d zk ie p o .

koszy wyemancypowania się z pod przomoż- 
nych. i arbitralnych wpiywów, gotowi być

Interprelacya art. 14 i 96 praw 
zasadniczych.

Na posiedzenia la.Gy minintrów, dn;a 
23 maja rozważane złożone przez prezesa 
v';dy ministrów przepisy, interpretujące ar­
tykuły 14 .i 96 praw zasadniczych.

Artykuł 14 praw zasadniczych opiewa: 
„Monarcha jest Najwyższym Wodzem rosyj­
skiej armii i floty. i)o  niego należy naj 
.wyższa władza nad wszystkiemi ąrojennemi 
lądowemi i morskiemi silami państwa ro­
syjskiego. On określa ustrój armii i fl 

wydaje rozkazy i zarządzenia, dutyczące 
dyzlokacyi wojsk, stawienia ich na stopie 
wojennej, ćwiczeń, służby w armii i mary­
narce i wogóle wszystkiego, co dotyczy or 
garuzacyi sił orężnych i obrony państwa 
rosyjskiego". Artykuł zaś 96 mówi: „Posta­
nowienia, dotyc '•ące organizacyjnej, techni­
cznej i gospody -mj strony, a także ustawy 

regulaminy c , instytucyi i urzędników 
ministerstw"wr;'.y i marynarki, po rozwa­
żeniu przez rad] wojenną i admiralicyi, są 
przedkładane b ^.pośrednio Monarsze, jeżeli 
tylko te postan pwienia, ustawy i regulami­
ny stosują się wyłącznie do wymienionych 
ministerstw, nie dotyczą praw ogólnych 

nie wymagają nowych wydatków ze skar­
bu lub też jeśli nowry wydatek może być 
pokryty z oszczędności w preliminarzu mi 
nisterstw wmjny lub marynarki, każdego 

osobna. W tym zaś wypadku, kiedy no 
wTy wydatek nie może być pokryty z w y­
mienionych oszczędności, wskazane powy 
żej postanowienia, ustawy i regulaminy mo­
gą być oddawane Monarsze du zatwierdze­
nia dopiero po uchwaleniu sposobem prze­
pisanym odpowiedniego kredytu*.

Artykuły te, jak wiadomo, były pod­
stawą uchwały Dumy i Rady Państwa w 
sprawie etatów marynarki. Wiadomo rów­
nież, czem się cała sprawa etatów marynar­
ki skończyła. W dniu. 27 kwietnia rozka­
zał Monarcha Stołypinowi, ażeby opracował 
w ciągu miesiąca interpretację powyższych 
artykułów w sensie uniezależnienia wszel­
kich spraw, dotyczących armii i floty od 
izb prawodawczych.

* Członkowie gabinetu, jak pisze „Riecz*, 
spodziewali się, że w dniu 27 maje inter- 
pretacya już będzie zatwierdzona i ogłoszo­
na. Tymczasem okazało się, że sprawa jest 
więcej skomplikowana, aniżeli to się zda­
wało z początku,

Dlatego też premier wniósł obecnie 
nie samą interpretację w ostatecznej for­
mie, a tylko projekt jej, w kilku punktach 
streszczony.

Formalrie więc premier jest w porzą­
dku, ple opracowanie interpretacyi jeszcze 
się dłuższy czas przeciągnie.

Projekt, złożony przez Stołypina, wyli 
cza cały szereg spraw z zakresu armii 
i floty, które nie podlegają kompeten- 
cyi izb.

Podczas rozważania projektu okazało 
Mę, z* nie wszyscy m im stnw ie zdają sobie 
dokładnie sprawę, o co właściwie chodzi. 
Ostatecznie uznała rada nunistrow, żę in- 
terpretacya ta raa być wskazówką dla mi­
nistrów wojny i marynarki przy mzważaniu 
preliminarzy ich mijusterstw. Ministrowie 
mają baczyć na to, ażeby sprawy z dziedzi­
ny wojonnęj i morskiej nie były w izbach

Sejm finlandzki rozpoczął swe prace 
od adresu do Monarchy. Przed tygodniem  
projekt adresu został wniesiony do sejmu 
za podpisem młodofinów, agraryuszy i szwe 
aomanów, a 26 maja (8 czerwca) przyłączy- 

swe poaplsy socyalioci i robotnicy chrze­
ścijańscy. Siarofinowie tylko ze względów 
taktycznych mają wnieść projekt osobny.

Adres ma podobno zapewnionych 150 
głosów, niewątpliwie też zostanie przyjęty 
w formie, w której go tu podajemy.

Rozpoczyna się adres od oświadczenia, 
ze przedstawiciele narodu finlandzkiego 
uważają za swój najświętszy obowiązek za­
wiadomić Monarchę o niepokoju, który opa 
nował Finlandyę. Następnie, nadmieniając 

przepisach z dnia 20 maja (2 czerwca) 
190& roku, mówią autorowm adresu, ze „ani 
ze "względu na treść, ani na źródło swego 
pochodzenia nie odpowiadają one prawom 
zasadniczym kraju i są poważną przeszkodą 
w państwowem i społecznem życiu Finlan- 
dyi". Dlatego też sejm prosił w petycyi 

dnia 3C października 1908 roku o zniesie­
nie przepisów.

Ale dotychczas nic nastąpiła żadn 
zmiana. Rada miuistrów rozważa obecnie 
wszystkie projekty praw liinandzhioh a pe­
tycja sejmu nawet nie została Monarsze 
zreferowana. Tu powtarza adres wszysdoe 
argumenty dawniejszych petycyi, a następ­
nie mówi:

„,W manifeście Najw yższym z ania ;
^Stopata 190.5; rakpi zapn.wiodziąhrt że za
rządzenia, mające na celu przywróceniu pwi- 
wa w kraju, a wymienione w petycyi fin 
landzkiej z dnia *31 grudnia 1904 r. po­
winny być urzeczywistnione, a także zapo­
wiedziano, że będą się nadal rozwijały pra 
wa narodu finlandzkiego, wskazane w prze­
pisach zasadniczych.

„Manifest zaznaczał,' że jest stałem  
postanowieniem Monarcny urzeczywistnić 
te zarządzenia, ażeby wTzmocnić węziy, które 
wiążą Monarchę z jego narodem.

„Wielnie to azieło, którego noczątkiem 
była nowa organizacja sejmu, zostało po­
wstrzymane wmieszaniem się ministrów ro­
syjskich do prawodawczych spraw Fiu- 
landy i.

„Przyobiecany w manifeście o przewi­
dziany w par. 33 ustawy sejmowej projekt 
prawa o odpowiedzialności członków rządu 
wobec sejmu a także prawo z dnia 20 sierp­
nia 1903 r. o wolności związków i prasy 
dotychczas me są urzeczywistnione.

„Dalej wymieniają autorowie adresu 
szereg praw niezatwierdzonych a nawet nie 
zreferowanych Monarsze. „Każdy projek 
prawa, uchwalony przez sejm i wszystko 
to, co sejm postanowił przedłożyć Monarsze 
powinno być na zasadzie par. 75 ustawy 
sejmowej zreferowane Monarsze.. Tymcza 
sem rada ministrów dopięła tego, że zaapro 
oorvano jej pogląd co do nieważności wszyst­
kich uchwał rozwiązanego sejmu. Taki po 
gląd nie może mieć mocy piawnej, hc pra 
wa zasadnicze można zmieniać tylko na 
podstawie uchwały sejmu i aprobaty Mo 
narchy.

„Porusza następnie adres kwestye fi 
nansowe, między innemi sprawę nieza- 
twierćzonego budżetu, projekty indemniza 
ćyi wojennej, poddania’ kolei finlandzkich 
kontroli rosyjskiej, wreszcie projekt wpro 
wadzenia prawodawstwa ogólno-państwo 
wego.

„Wszystkie te projekty świadczą o za 
miarze zmiany praw krajowych. A doświad 
czenie uczy, że nie można być pewnym, 
na przyszłość Zmiany te będą dokonywane 
przy udziaie sejmu. To też sytuacya obec 
na zmusza i sejm j.909 r. do* oznajmienia 
że zgoanie z ustrojem państwowym Finian 
dyi można wydawać nowe prawa tylko 
sposób przepisany, a pomocnikami Monar 
chy w sprawach fiulandzidch mogą być 
tylko finlandczycy". Prawo narodu finlandz­
kiego do rządzenia się według swoich praw 
potwierdził Monarcha, który połączył Fin- 
ianciyę z Rosyą. A tymczasem ministrowie 
rosyjscy chcą wprowadzić zasadę, że tylko 
prawodawstwo Rosyi powinno być uwzględ 
nione, a prawodawstwo finlandzkie ma je 
mu podlegać. „Dia usprawiedliwienia ta­
kiego postępowania, powołują się na artyku 
ły rosyislcich praw zasadniczych, ale te ar 
tykuiy mają muc tylko w Cesarstwie, ale 
nie w' Fin landy i".

Przypomina adres raz jeszcze m ani 
fest Aleksandr?, I, w którym zaznaczono, że 
izad finlandzki jest to senat finlandzki, a to 
tylKC potwierdza zasadę bezpośrednich sto 
sunków Mcnarchy i senatu.

„Broniąc niucno swoich praw, naród 
finlandzki w ciągu wieków rozwijał się 
w odmiennych warunkach. Odnowienie 
ustroju państwowego Rosyi przoz manifest 
17 października rac może pomniejszyć praw7

tóre przysługują narodowi finlandzkiemu*.
„Sejm finlandzki nie wymawia się od 

zadośćuczyńiania potrzebom ogóinopaństwo- 
wym, chociaż ze strony rosyjskiej zapew­
niają, że finlandczycy żądają" rzeczy, które 
nie godzą się., z interesem Rosyi*.

,To, że naród finlandzki broni swmich 
iraw7, nie znaczy jeszcze, że pragnio on 
•ozluźnić węzły, łączące Finlandyę z Rosyą, 
Przeciwnie, węzły te jeszcze się zacieśnią, 
dedy finlandczycy uczują, że ich symaoya 
laństwowa jest utrwalona*.

W ostatnim ustępie adresu apelują 
aulorowie „do swego Monarchy", ażeby 
przywiódł „prawdę" w stosunkach Fin- 
andyi z Rosyą, bo w ten [tylko sposób 

osiągnąć można szczęście narodu finlanuz- 
kit;go- S. i.

Z izb prawodawczych.
X  Dnia 27 maja odbyło sie  ostaluio posiodzonio 

komisyi in icjatyw y prawodawczej ltaay  Państw a w spra­
wie zm isny ordynacyi wyborczej. Obecni .byli wszyscy  
członkowie, przewodniczył Sabinów. W czasie rozpyaw 
wyjaśniło sie. ostatcczn.e, żo większość Komisyi sprze­
ciw ia się  projoktowi 33 posłów. Ordynecya obecna nie  
jest zadawalająco, ale projektowana zmiana liietyiko nie  
rozwiąże kw e,ty ., ale jeszcze ją  zaostrzy. Jedynie słu -  
iszuem byłoby w danej sp .aw ie  wprowaazonio ziem stwa  
"' kraju Zachodnim i dokonanio wyborów do Rady 

ziem stwaoh.
Oborny no posiedzeniu wicem inister K rvżancw- 

skij głosu nie zabierał.
W  końcu projekt 33 odrzucono 9 głosam i przo- 

i w k j  6, a 11 głosami przeciwko 4 uchwalono, żo wpro- 
.arzen ie  ziem stw jest pożądano. M uiejszość komisyi 
:lożyła ro tn m  se p a ra tu m ,

X Przed kilku dniami nadeszły urzędowo zapró- 
iu y  posłów rosyjskich do A nglii, podpisano przoz gru­

pę angielskich dziróaczy społecznych, polityków, litera­
tów i przemysłowców. Zapraszając serdecznie posłów  
piszą anglicy m iędzy inueini: ewydaje uam się, że prz.y- 
jazd posłów, należących do różuych grop polityczny cli, 
będzie dobiym początkiem ściślejszych stosunków obu 
narodów:>.

Posłow ie do Rady i do Dumy opracowali odpo­
wiedź, w której mówią, żo «wizyta la niew ątpliw ie unio- 
cn’ syrapatye, które żywią do ADglii rosyanio w sze l­
kich Aanow^.

W końcu dziękują posłowie za zaprosi-iy

Z prasy rosyjskiej.
— o—

Z powodu uchjjalonia prajpa v.ryznanio- 
wego pisze „Nowoje Wrrmia".

cPozw oliśm y sobie w ypowiedz'eć swoje riieza- 
cbwiano przckouańie, że tą uchwałą Dum a w ystawiła  
sobie św iadectwo jaKnajnedzuiejszegr braku łączności 
nietylko z naroaowo-p!.nstw owym i żywiołam i, a le na­
wet ze zdr.awym rozsądk.em

cOczywiście nie przypuszczamy nawet, zc projekt 
ten może być zatwierdzona i stać s :ę prawem Cesar­
stwa rosyjskiego. Cesarstwo to powstało i wzrosło w 
nierozerwalnej łączności z reiigia prawosławną, z nioj 
czerpało ono siły , które pozwoliły narodowi rosyjskie­
mu przetrwać jaknajcięższo chw ile. Naród rosyjsni 
nie może przyznać, że Duma postęnuie w danym razio 
zgodnie z rozsądkiem narodowym. Naród rosyjski je st  
stokroć mądrzejszy od tych zarozumiałych mędrków  

awanturników, którzy przewodzą swoim sialom ».

Tylko p. Suworin jest prawdziwym wy­
razicielem mądrość1' narodu rosyjskiego.

Z tego samego powodu — uchwały 
dumskiej w sprawach wyznaniowych — pu­
szcza się „Rossija* na oryginalą filozofię.

«Absolutna loleranfya, religiągą zezwala na w ie­
lo  bardzu rzeczy,Tponiewa;: zupełnie uraoadmońil ooawa 
przed lomi rzeczami zatrzymuje wimu zwolenników a- 
hsolumej tolerancyi w polowio drogi —  iedy oczywi­
ście mov m u  juz o tom, że absolutnej tpleraricyi n ie­
ma i być nie może. Cóż zatem może być? M oże być 
tol-crancya religijna w granicach jakicgokol«m k, a le w 
każdym badź razio danego ustuiju oan-dwowego. Czyi' ’ 
trzouajtu joszczo dowodzić, zo c ilo chodzi o roligjm aJolc- 
raacyę w Rosyi, to mozaa tu m o r ić  nio wogólo o to- 
lorauc^i w państwie rosyjskiem bez bliższych okrcsicn, 
ale o tolerancyi w prawoslawueiu państwie rosyjskiem

Niema tedy tolerancyi absolutnej, jest 
tylko tołeraneya prawosławna w Królestwie, 
protestancka w Poznańskiern, muzułmań­
ska... w Armenii i t. d., zależnie od danego

ustroju państwowego*...
m   —  %

„Goło? Moskwy" tak pisze o zjeździć
monarchów:

W ydaje nam się , żo spotknnio mona c ;ów 
Skórach nie powinno m ieć charakteru w iolk’ego wy­
padku politycznego, a pozostanio ł y l K o  aktem 'grzeczno­
ści pomiędzy najwyższymi wodzami ttwócn n.arodów i z 
tego Dunktu widzenia nie możemy nio powitać cesarza 
W ilhelm a, jako głow ę w ielkiego narodu, którego kuttu- 
ra i ' dziś dobroczyni lo <-wpływa na rozwój naszego 
kraj u 3.

sob's „Golos 
(»-)•

Tak grzecznie 
Moskwy*.

poczyna
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□  7 adwoKatu<*y. Dnia 25 maja odby­
ło się walne zgromadzenie adwokatów przy­
sięgłych okręgu izby sądowej odeskiej. Ro­
dan nasz p. Tytus Kulikowski, prezes rady 
adwokackiej, wypowiedział mowę na cześć 
zmarłego kolegi Pergamenta, nazywając go 
„perłą" adwokatury, poczem zadecydowano 
celem unamiętnienia zasług zmarłego, złożyć 
luoo rb. jako kapitał zapomóg dla wdów 
i sierót.

Ze względu na to, że na posiedzenia 
walne adwokatów nie przybywa potrzebna 
ilość członków, zadecydowano prosić mini­
stra o zmianę § 365 ustawy, w takim sen­
sie, aby walne zebrania mogiy. się odbywać 
pizy obecności połowy adwokatów zaruie- 
szkałycn w 0 desie.

Obranie członka rady udwok. dla Win­
nickiego sądu odłożono.

Następnie dokonano wyuorów, przy- 
czem do rady adwok. oorano trzech naszych 
rodaków, Kulikowskiego, Bogackiego i Swir- 
skiegó. Z tych jednogłośnie zosi ał obrany 
prezesem rady p. Tytus Kulikowski, za, wi­
ceprezesem większością głosów p. Feliks 
Bogacki.

□  Polskie letnisko.. „Dom Polski* za­
gospodarował się na Małym Fontanie. Bez­
warunkowo dobrą myśl powzięła rada Do­
mu polsk. wynajmując kosztem 500 rb. tę 
willę na letni sezon i przenosząc do togo 
zakątka „Dom Polski" wraz z taborem tea- 
trairym, cnórem bufetom (nie widzimy jak 
dotąc. czytelni i biblioteki, lecz zapewne nie­
długo i ta funkeyonować zacznie).

Powodzenie przeszło oczekiwania. Le 
tnisko jest przepełnione, bo też rzeczywiście 
trudno wymarzyć piękniejszą willę. W cie­
niu wiekowych drzew (kwóryeh tak mało w 
Odkńe) — nasze panie przyrządzają herbatę 
i przekąski, na werandzie nad morzem goś 
c gwarzą przy stolikach, oddychając ś wie-
Żem  p o w ie trz e m . 7.aś fila  lirnzm niiponin
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su przygrywa orkiestra wojskowa, a już w 
sym tygodniu na scenie rozpoczną sięprzed- 
ttawienia amatorskie. Stowarzyszenie „Li­
ra" obiecało swą pomoc, to też, jak się zda­
je, będziemy mieli popisy zjednoczonej dru­
żyny aktorskiej.

Dziś, mając do rozporządzenia kilkana­
ście tysięcy metrów kwadratowych powierz 
ckni, brzeg morza, łódki, scenę teatralną 
i plac duży, śmiało możemy prosić kijow­
skich dzielnych, gimnastyków, śpiewaków 
i miłośników sceny o wybranie się z wizy­
tą do Odesy. Dawno pora zabrać znajomość 
z nenr.

□  W ieczerza w tOgnisko*. Dnia 24 maja w ro­
cznicę otwarcia ((Ogniska* odbyło się na werandzie 
stowarzyszenia w ogródku wspólna wieczerza członków, 
na którą przybyło około 50 osób. Po toastach za po 
m yślność stowarzyszenia, p. Tomaszewski wygłosił ino 
wę, w której porównał tOgnisko* z okrętem, walczą­
cym z niebezpieczeństwam i i sterowanym dzielną dło 
nią, p. Dłuski m ówił o ruebu nec słowiańskim, zaś in­
ny mówca wyraził nadzieje, że Zarząd prócz teatral 
nycli przedstawień i odczytów pvynajd/,io taką formę 
obcowania towarzyskiego, przy której ludzio będą mo­
gli wym ieniać zdania w różnych kwestyach bliżej r 
obchodzących.

N a zakończenie prezes slow. p. Kazimierz Gór­
ski wyraził nadzieję, żę toast ekocLajmy się» nie bę­
dzie lustym  dźwiękiem , co przyjęto ogólneir. oklaska­
mi. Pani Wojnc zaimprowizowała wiersz okoliczno­
ściowy. d r Jakóbski serdecznie przemówił.

□  Dnia 27 maja w «ugnisKU* odbyła się  lote- 
rya na rzecz kolonii łelnicn. Damy "z towarzystwa 
włożyły w to moc pracy, to też, acz ilość gości nie by 
ła zbyt wielką, loterya ta przysporzyła instytucyi spo­
ro grosza.

□  W alki byków. Dnia 7 czerwca po raz pierw­
szy w Uaesie njrzymy walkę byków! N a placu «Kuli 
kowym* przy stacyi kclei, urządza się  olbrzymia arena 
ogrodzona podwójną sialową siatką i trybuny mogące 
pom ieścić przeszło 10,000 widzów. Byki przywiezione 
będą wprost z H iszpanii, rogi byków zostaną zaopa 
trzone w gałki gnmowo, a oprócz tego niewolno bę 
dzio ich zabijać.

Przybędą razem z bykami dwaj torreadorowie, 
orszaki posiagaczy, naganiaczy etet. Słowem , ujrzymy 
prawdziwe hiszpańskie widowisko.

□  Sport latania  po powietrzu znalazł dzielnego 
agitatora w naszym rodaku p. Karolu Makowieckim, 
synu ś. p. Lndwika M akowieckiego z Podola. P  Ka 
roi, wydawca dwutygodnika (Sport* i sekretarz klubu 
aoronantycznego w Odesie, zbudował obecuie kosztom 
Wiasnym z bambusu, drutu i płótna rodzaj ptaka, na 
icturym wprawdzie niezbyt wysoko i daieko, alo w ka­
żdym razie Jata, wprawiając w zdumienie tysiąco wi 
dzów, zbiegających się iłumnie na ciekaw e "i tak rzad­
kie widowisko. Doświadczenia odbywają się  na bło 
uiach Michajłowskicb.

Z życia prowincyi.
Kor?«c na Wołyniu.

Z wiosną pożary zaczęły coraz częściej 
nawiedzać nasze miasteczko i okolice. W po­
łowie maja na przedmieściu Korca, w dziel 
nicy „nowe miasteczko", spłonęła doszczętnie 
chata, gospodarcze zabudowania włościań­
skie i część żywego inwentarza, przyczyna 
pożaru, jak mniemają, podpiDnie. We'-wsi 
Mużyłowiczach piorun spaUł zagrodę wło­
ściańską. We wsi Kobylii z niewiadomej 
przyczyny spaliły się dwa domy, a 18 t. m. 
we wsi Brykowie wszczął się w dzień silny 
pożar, ofiarą którego padło 28 domów wło­
ściańskich wraz z zabudowaniami. Regu- 
lanue co noc dają się widzieć w tej Tub 
innej stronie horyzontu łuny pożarów, które 
prawie zawsze pochodzą z podpalenia. Smu­
tnym objawem jest ten fakt, że sprawcy 
tych nieszczęść uchodzą bezkarnie i nie by­
wają wykryci.

We wsi Biesiadkach, majątku pana M. 
powstały nieporozumienia agrarne między 
włościanami i właścicielem. Mianowicie na 
tak zwanej „paraninie" zarządzający folwar­
kiem zasiał koniczynę i inne jarzyny. Chłopi 
z całej wsi in gremio samowolnie zaczęli 
paść konie na posiewach, opierając się na 
podstawie, że i na własnej paraninie siać 
nie wolno. Gdy zarządzając;/ chciał zabrać 
konie włościańskie, posypały się pogróżki. 
Wezwany nurazie „prystaw" miejscowy 
i kilku strażników nic zrobić nie mogli. 
Dopiero przyjazd sprawnika, mirowego po 
średnika i większej ilości straży, położył ko­
niec bezprawiom włościańskim. Były chwile, 
gdy strażnicy, cofając się, zmuszeni byli 
bronić się kolbami karabinótv od nacisku 
siły przeważającej. Gromadzie włościan bie- 
siadeckicn zostanie wytoczony ze strony 
p. M. proces cywilny za wyrządzoną szkodę, 
wynoszącą parę tysięcy rubli.

pn ia  26 b. m. w miejscowej szkółce 
katolickiej, odbył się roczny popis. W salce, 
przepełnionej uczącą się dziatwą, zebrało się 
grono (niestety bardzo nieliczne) rodziców 
i znajomych. Dzieci śpiewały i deklamo­
wały bez zarzutu; piźniej lozdawano na 
grody i pochwały. Na zakończenie jedna 
z pań nauczycielek zwięźle i treściwie wy­
głosiła referat z działalności rocznej. Uro­
czystość powyższa wywarła na obecnych 
wielkie wrażenie.

To wielu latach, że się tak wyrażę, 
bezczynnej drzemki, korecka ochotnicze, 
straż ogniowa daje oznaki życia. Nowo- 
obrany naczolnik ochotników p. B. energi­
cznie się zajął przyprowadzeniem do po­
rządku tej tak ważnej i pożytecznej insty­
tucyi. Dziś już na strażackiej wieży przez 
całą dobę dyżurują strażnicy; w nocy po 
miasteczku i na kresach jego dyżurują 
ochotnicy. Odhywają się ćwiczenia giuna  
styczne i fałszywe alarmy. Ma być więcej 
koni i ulepszone sikawki. Zachodzą tylko 
trudności w dostawie wody nr pożarach. 
Szkoda wielka, że wielu mieszkańców usuwa 
się zupełnie od uczestnictwa w towarzy­
stwie, czy to osobiście, czy przez materyalną
pomoc. . . , , .

Od miesiąca prawie otwarty został
w Korcu sklep spożywczy akcyjny; na rn"ię 
z puwodu braku funduszów niepodobna za­
spokoić wszystkich żądań. Dodać jednak 
należy, że sklep odrazu postawiony jet na 
dobrej stopie. Pomieszczeń.e widne i c~yste, 
wzorowy porządek, uprzedzająca grzeczność 
ofieyalistów sklepowych, dosl małe towary 
i zupełnie umiarkowane cpny, robią bardzo 
dodatnie wrażenie i przyciągają kupujących. 
Dziś już handel idzie wcale dobrze.

Wotyniak.

KRONIKA PROWINCYONALNA,

(Z  p i s m  i  od, korespon den tów ).

—  Poświecenie ochronki. Dziś ma się odbyć w 
Berdyczowie skromna uroczystość z raeyi poświęcenia  
i otwarcia cOcbruuki Dziennej*, którą zakłada tamtej­
sze R . l i .  T-wo Dobroczynności.

D-r S. P.
—  Meteor. Dc. 27 b. m. o g. 10-^j m. 7 przele­

c ia ł nad wsią Jezierną (koło Białej Curkwi) metoor 
znacznej w ielkości. W  kilka minnt potem dał się  sły­

szeć huk trwający Uo.ść długo i składający się  jakby 
oddzielnych uderzeń, coraz to słabszych, niepodobny do 
grzmotu (niebo było bez chmur), ani też do wystrzałów.

I. 0.
— Komunikacya nezpośred.ua. Od 1S czerwca 

wprowadzone zostaną nowo przepisy i nowa taryfa 
przejazdowa dla pasażerów bezpośredniej komunikacyi 
rosyjsko-belgijsko-francuskioj,

W edług nowej taryfy pasażerom 3 , 2 1 3  klasy 
wydawane będą specyahie bilety zestaw ialne na prze­
jazd od miast: Kijowa, Charkowa, Ekaierynosławia, 
Aleksandrowa, Warszawy, W ilna, to d z i, K alisza. Mos­
kwy. Odesy i Petersburga do miast. Aoiiens, Boulog 
no, D unkieiki, Calais, J.ilie, Paryż, Saint Queńtin, 
Antwoipii, Brukselli, Liego i Ostondy i z powrotem. 
Bilet zestawialny na przejazd w jedną stronę jest waż 
ny w ciągu 20 dni, powrotny w ciągu 45 dni

- S arcie. Dn. 25 maja we wsi Kabariyku w 
pow. kijowskim, podczas pościgu strażników za dozer- 
terem J. K ładeickim , zebrał się  tłum złożony z 300 
osób, który, chcąc przeszkodzić ujęciu ‘zh.ega, zaczął 
rzucać w strażników kamienie i pułki. W ówczas ko­
misarz policyjny rozkazał wystrzelić w powietrzo na 
postrach. Tłum rozproszył się  i strażnicy ujęli zbiega.

—  Wypożyczalnie maszyn. W r. b. z funduszów  
wyasygnowanych przez główny zarząd rolnictwr i przez 
komitet gubernialny otwartp »5 stacyi wypożyczających 
maszyDy w tej liczbie 5 w pow. wasylkowskim, 3 w 
pow. kaniowskim, 4 w taraszczańskim, 4 w zwinogiódz- 
kim, 4 w berdyezowskim, 10 w radomyskim, w tlfimąń- 
skim 15. Zamierzają jeszcze otworzyć równocześnie 
z polami doświadczalnemi 1 stacyę w puw. wasylkow- 
skira, 1 w skwirskim, 4 w kijowskim, 1 w raduiujskim, 
I w kaniowskim, 1 w iipowieckim , w czerkaskim 1 , w 
czehryńskim 2 . Inwentarz lyuh stacyi składa się  
z siowm ka rzędowego, z pługa parokonnego, z brony 
żelaznej z ekstyrpaforem, z czteroskibowc; i z wag 
dziesiętnych. Zamierzają jeszcze na rok przy­
szły  dodać Każdej stacyi po jednym siewniku i  jednej 
wiatni.

—  Wzorowa pasieka doświadczalna. Kijowski 
zarząd gubernialny ezyni starania w departamencie ro l­
nictwa o wyasygnowańio 9000 rb. na urządzenio wzo­
rowej stacyi doświadczalnej we wsi Szczerbanówce w 
pow. kijowskim.

—  Uchwały zjazdu pszczelarzy. Okręgowy zjazd 
pszczelarzy w Płoskirow ie w colu rozwoju i popiera­
nia pszczelarstwa miejscowego powziął następujące u- 
chwajy 1 ) Zbadać stan pszczelarstwa za pomocą du­
chowieństwa prawosławnego i katolickiego; w tym celu  
mają im być rozesłano kwostyonaryuszo. 2) Poczynić 
starania o wydawanie cukru bez akcyzy na karmienie 
pszczół, dla uniknięcia zaś nadużyć cukier ma być wy­
dawany pszczelarzom pod kontrola ziemstwa za pośred­
nictwem ziemskich kuratorów. 3) Urządzić skład na­
rzędzi pszczelarsl :eh i zorganizować produkcję sztucz­
nego wosku. 4) Zaprosić instruktorów pszczelarskich  
po jednemu na powiat. 5) U żyć pieniądze, kióre ziem- 
stwo ma przeznaczone na popieranie pszczełarstw na 
nabycie lekarstw i instium entćw  dla Wczonia gnilca i 
rozdawać jo bezpłatnie ludności.

—  sad y w gub. podolskiej W edług zobranych w 
gub. podolskiej danych okazuje się że są nastę-iujące 
widoki ria urodząj owoców: dzięki powolnomn topnie­
niu śniegów, sprzyjającemu przedostaniu się  wilgoci do 
znacznej głębokości, drzowa owocowo w całej gubermi 
kwitły bardzo ładnio. K w itnien ie arzow rozpoczęto się  
po 20 kwietnia i wskutok przymrozków i wiatrów  
kwiat został uszkodzony. Jedynie tylko kw itnienie ja­
błonek i gruszek, któro zaczęły kwitnąć po 1-yra maja, 
odbywało się  w pomyślnych craninkach. Urodzaj cze­
reśni spodziewany jest marny; wiśni, gruszok i śliw ek  
zadawalający, urodzaj jabłok Dieświetny. W ielo 
krzewów owocowych wymarzło z powodn surowej zimy. 
Urodzaj porzeczek i agrestu spodziewany jest zadawał ,- 
jąey.

—  W alka z chorobami krzewów. S p ecja lista  od 
uprawy w'nnic w  gub. podolskiej S. Morgonsztein 
przystąpił do organizacyi na koszt ziem stwa nau­
ki włośi ian uprawiających winnico środków walki 
z chorobami krzewów winnych. Ponioważ liczba w in­
nic w pow. naac niestrznńskich w gub. podolskiej jeet 
dość znaczna, w ięc p. M orgonsztein ma dwóch puinoc. 
nikow. Jedoń z nich bęazio prowadził pracę doświad 
czalne w pow. 1 ałckim i olgopolskim, drugi w pow. jam 
polskim i mobylowskim, sam zaś p. M oigensztajn bę' 
dzie prowadził praco w pow. ka:n:enieckim  i uszyckim 
kontrolując jednocześnie praco piowadzono w innych 
powiatach. W pow. laickim , olgopolskim, jampolskim
i mobylowskim praco doświadczalno już s « zaczęty i 
będą trwały przez 3 m iesiące. P . M orgensztoin prz/bę- 
1 ie do pow. kamionieckiogo w drugiej połowie
czerwca.

—  LnJność pow. kijowskiego. W edlu z danych
statystycznych zebranych przez p o licję  powiatową lnd- 
no ;ć pow, kijow.skiugo przy końce 1908 r. wynosiła
347 tys. osób obojga płći. W tej liczbio szlachty 103C 
osób. duchowieństwa św iocaiege 999, zakonników 577. 
W łościan płci męskiej 352,541, żeńskiej 153,741. Żydów 
w pow. kijowskim hast 20,828. W ciągn 19C8 r. z go y. 
kijowskie, przesiedliło się do gub. tomskiej, stawropol- 
skiej, o okręgu akm olinskiego i do kraju połuduiowo- 
usurvjskiogo 561 mężczyzn i 453 kobiet. Żydów w yje­
chało do Ameryki i Argentyny: mężczyzn 18 ko­
biet 29.

LIST DO REDAKCYI.
Szanowny Panie Redaktorze!

W  posiadaniu mojem znajdują się  dokumenty 
starożytnego rodu hrabiów Zarembów, które to doku­
menty pragnąłbym ustąpić rodzinio Zarembów ka­
tolików.

Dokumenty to są to:
1 Wypis z Herbarza polskiego w jeżyku polskim.

którego widać, źo hrabiowio Zarembowie byli juz w 
r. 1008. W wypisie tym są takżo wymieDione nazwiska 
rodzin, które się  pieczętują herbem Zarembów.

2) W ypis z ksiąg Województwu W ołyńsko-Litow- 
skirgi urodzonych Lrabiów Zarembów. W ypis ton 
(cgramota*) napisany w języku polskim na pergaminie 
” herbem lodowym  i pieczęcią. ’

Pozatem  posiadam inue dokumenty polskiego ro­
du hrabiów Zarembów.

Ktoby cLriał nanyć te dokumenty, zechco zwró­
cić się  pod adresom: Kijów, ul. M ata-W łedzimierska  
.Nr i ż  m. 2.

C ioszę przyjąć wyrazy należnego szacunka
Fiodor Flodorowlcz Zaremba.

N a p a d  z b r o j n y  na  s t a o y ę  
S  w ia io s z y  n.

Swiatoszyn był w ostatnich czasach niejednokro­
tnie widownią krwawych zajść i napadów. Wczoraj 
ludność miejscowa i letnicy znów zostali zatrwożon 
zucnwałviu napadem na stację  Swiatoszyn. Około e 
w nocy z łasa  sw iaioszyńskicgo wyszła " banda niewia­
domych rabusiów. Dwaj z nieb,, widoczn.e herszef 
zwracając uwagi na stróża podeszli do dworca i sk ie­
rowali się ku kasie stacyjnej mieszczącej s ię  na plat­
formie w niewielkim  niezamieszkałym yawilonio. Stróż 
wziąwszy rabusiów za spacerujących letników m e  
zwrócił na uicn uwagi. R a b J n  C z a s e m  nie 'tracili

O dokonanym napadzie zbrojnym zawiadomiono 
bezwłoeziiie kijowska policyę kolejową i władze. W y­
dano natyduniact rocporząazenio wysłania na miejsce 
wypadku pjlipyi m iejskiej, oddziału konnych, stójkowych 
i oddziału kozaków. Około godz. 3-ej zrana wyjochał 
do Sv»iatosz>ua samochodom komisarz cyrkułu staroki- 
jowskiego, Dialockij, z rewirowym.

Za nimi podążyli stójkow i kozacy. Tymczasem  
rabusie ukazali się  w Swiatoszynio przy ulicy Jużnej 
i zamierzali dokouać kradzieży w willi Goldarbęitera. 
Zostali jednakże zauważani przez K ucharkę, która pod­
niosła alarm i zmusiła ich do odwrotu i (lo szukania 
szczęścia gdzioindziej. U dali się  oni ku w illi Miniajło, 
wyłamali około 15 zamków, opróżnili piwnicę, w której 
się  m icścn„ ici.io i przekąski j, pokizepiwszy się  nieco, 
zaczęli grabić sklepia Kocywalowa. Tymczasem jednak 
nadjechała polieya z Kijowa. W ówczas rabusio, których 
było przypuszczalnie G—8 , zaczęli uciekać,

Stójkowi puścili się  z t  ni ni w pogoń, strzelając 
z rewolwerów, leoz rabusiom ndało się  umknąć. Ku­
czem w losie św iaioszyńskim  i w poblizkich wsiach 
rozpoczęły się  poszukiwania złoczyńców. Dokonano 
okoio trzydziestu rewizyt i aiosztowano kilka podejrza­
nych osób.

Poszukiwania trwały w ciągu całogo dnia wczo­
rajszego.

Wczoraj w dzień przyjecnał jeszcze sędzia śled ­
czy. okonfiut towano areszio . anych ze stróżem, który 
jednakże w żadnym z nicii nio poznał widzianych ra­
busiów. I umimo tego jednakże arosztowanych r.ozosta- 
wiono pod strażą.

MSB Bm

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .
D ziś 31 (13) A nieli P . P etio n c li P .
Jutro 1 (14) Jakóba B. W ., Fortunata kapł.

W schód słońca godz. 3 m. 51.
Zachód słońca godz. 8 m. 9.
Długość dnia godz. 16 m. 18.

czas
Byli

czasu, jeden z nich otwor* ł wyirychcm d-zw p a w T -  
nu i, dostawszy się  do wnętrza' zaczął w yhunywa” aa- 
sę, a drugi pozostał tymczasem na straży PrM hndzU  
podówczas koło platformy stróż stacyjny A le k s y J a n
z z n g  który W ł d o  zwrotnicy, by utwoTzyć ją  dla won 
szczenią ls , siacyę pociągi towarowego. Janczut T  
tknął Się nos w nos na stojącogc -Ja *traży rabusia 
którego wziął nareszcie za zapóżnionego letnika Lecz  
w chw ilę później zauważył w -ękach niewiadomego 
rewolwer i wtedy domjWił się , żo ma przód soba ra- 
busia. Stró. przestraszył się  i n je w iedział co 
począć. Rabus m e rusza^ się  lów nież z m iejsca R oz­
grywała się n !i =dzy nimi niema scena. Za ten 
Jauczak zdążył przyjrzeć się obydwóm rabumom. 
oni obydwąj boso w szerokich szarawarach.

Jeden z nich miał na sobie kurtkę z włościan- 
skiego sukna, dragi zay jakiś biały surdut.

Dopiero po upływie 3 —4 minut rabuś stojący na 
straży krzykną] do sw ego towarzysza majstrującego ko­
ło kasy: c jak is dyabeł przyszedł?, wtedy Jamczuk za­
czął rówmi t  krzyczeć i pobiegł do biura stacyjnego, 
mieszczącego się w jednym z wagonów, stojących na to- 
rze zapasowym.

W  biurze znajdował się podówczas pomocnik na­
czelnika stacyi N . Petrik , któremu Jamczuk oznajmił, 
zu abusic rozbijają kasę. Petrik schwycił szybko re­
wolwer i wybiegł na platformę. Rabusio tymczasem  
juz uciekli. Pomocnik naczelnika puścił się  w pogoń 
zr rabusiami i wystrzelił w Jad za nimi. Jeden z rą­
bu^ ów ystrzolił również i kula, jak opowiada p. Po- 
trik, przoicciala mu koło brody, nio raniąc go jednak, 
„iibusiom ndmo się umknąć ze stacyi. Zamach na ka­

sę me powTódł im się, gdyż nio by'o w niej podówczas 
ani kopiejki. P . P ietrik zabrał jo bow icm jeszczo z w ie­
czora do biura.

—  Waliie zebrante. Wczoraj" odbyło się 
walne zebranie członków kijowskiego r, k. 
Tow. Dobroczynności. Przewoaniczył pan 
Tomasz Michałowski, sekretarzem był d-r 
Maryan Pieńkowski. Po rozpatrzeniu i za­
twierdzeniu sprawozdania z działalności Tow 
oraz preliminarza budżetowego Tow. na rok 
1909 w sumie 33,276 rb. 22 kop., zebranie 
wysłuchało protokółu komisyi rewizyjnej. 
Pizy omawianiu planu działalności Tow. na 
r. 1909 przyjęto w zaoadzie wniosek p. uy- 
chowskiegol dotyczący założema w Kijowie 
domu pracy, i przekazano go zarządowi Tow 
dla opracowania wniosku w szczegółach 
Nad wnioskiem pp. Bajkowskiego i Ohrząsz- 
czewskiego — inkasowania składek człon­
kowskich przez posłańca, zebranie przeszło 
do porządku dziennego, ponieważ okazało 
się, że sposób ten oddawna jest praktyko­
wany przez Tow.

Na wniosek zarządu zebranie przez 
akiamacyę uchwaliło wybrać na członków 
honorowych kijowskiego r.-k. Tow. dobro 
czynności hrabinę Krystynę Andrzcjową Po­
tocką, wdowę po ś. p..namiestniku, hr. Mi­
chała Sobrńskiego i panią Otolię DoLro- 
tworska.

W kuńcu zebrania odbyły się wybory 
członków zarządu w zamian z kolei ustępu­
jący, h pp. Romualda Gawińskiego, Bohdana 
Knothego, Maryaua Morgulca i Stanisława 
Żeromskiego.

Otrzymali największą ilość głosów pp. 
Stanisław Żeromski, Bohdan Knothe, Wło­
dzimierz hr Grohohki, Maryan Morgulec. 
Na kandydata został wybrany p. Antoni 
Sokołowski. Do-komisyi rewizyjnej weszli 
pp, Sianisław Szostkiewlćz, Antoni Buko­
wiński,, Kon ; tar ty Węglińslci, jako członko­
wie, i pp. Henryk Nowakowski i Romuald 
Gawiński, jako zas.;ępcy członków komisyi 
rewizyjnej.

J ’rzytoczone pobieżne sprawozdanie z 
walnego zebrania w najbliższym numerze 
uzupełnimy szozegółowszemi danemi.

— Kąlęjka podjazdowa. Rada ministrów 
zatwierdziła projekt wązkotoiowej kolejk 
podjazdowej, łączącej m. Skwirę gub ki- 
,owskiej ze stacyą kolei Poiud. Zachód. 
Popielnią, podany przez ministrów ko- 
munikacyi i finansów. Kolejka powyższa 
posiada ważne znaczenie dla ekonomiczne­
go rozwoju miejscowości, które ona przeci 
na, Termin jej budowy jest 3-letni. Koszty 
budowy kolejki ponoszą osoby prywatne. 
Żadne zapomogi rządowe nie będą wyasy 
gnowane. Przedsiębiorcom nie przysługuje 
prawo przymusowego wywłaszczania grun 
tów prywatnych. Projekt kolejki rada mi­
nistrów postanowiła wnieść do trzeciogo de­
partamentu Rady Państwa.

—  Sprawy brukowe. Dla opracowywa 
nia projektów nowych bruków i ogólnego 
kierownictwa tą sprawą zarząd miejski za­
prosił swjgo czasu profesora zwyczajnego 
politechniki kijowskiej. Dubelira. W czasie 
ostatniego posiedzenie rady miejskiej, nie 
którzy radni w ferworze krasomówczym za­
rzucali proiesorowi brak znajomości rzeczy 
i przekupstwo. W rezultacie — list do pre­
zesa komisyi brukowej; „Dowiedziawszy się 
z pism miejscowych o dyskusyi, prowadzo­
nej na posiedzeniu raay miejskiej w d. 28 
maja, mam zaszczyt powiadomić Pana, że 
dalszy mój udzi ił w robotach wydziału bru­
kowego zarząau miejskiego uważam za nie 
możllw'y“.

Prof. Dubelir zajmuje się specjalnie 
budową dróg brukowanych i tramv,rajów. 
Obecnie charkowski zarząd miejski powie­
rzył mu opracowanie planu sieci tramwaje 
_wej w . Charkowie. Dymisya pr. Dubelira 
jest wielką stratą dla miasta.

—  Z  ady miejskiej. Posiedzenie rady 
Egejskiej dnia 29 maja nie przyszło do 
skutku z powodu braku komplptu raanych. 
Następne posiedzenie odbędzie się w ponie­
działek d. 1 czerwca.

. — Zmiany w sądzie wojennym. Jak już
donosiliśmy, prokurator kijowskiego sądu o- 
kręgowego gen. Krechowiecaij - Juszczenko 
został mianowany prezesem warszawskiego 
sądu wojenno- okręgowego; dotychczasowe 
stanowisko gen Iirechowieckiego zajmie 
prokurator sądu wojenno-okręgowego gen. 
Kostenko.

— Dwużeństwo. Specyalna komisja 
kijowskiej izby sądowej skazała za dwuźen- 
stwo Samsona Kalibenkę na 3 lata rot 
aresztanckich z pozbawieniem szczególniej­
szych praw i przywilejów.

—  Za znęcanie się. Na mocy rozpo­
rządzenia kijowskiego zarządu gubernialne- 
go, oddani zostali pod sąd b. uradnik 6 le  
wiru pow. wasylkowskiego policyjny Iwan 
Nagomyj, Antoni Pietiuszenko i p. Krywo 
szein za znęcanie się  ̂nad aresztowanym 
Iwanem Koźmińskim, który zmarł wskutek 
zadanych mu obrażoń ciała.

—  Sprawa Lipińskiego Śledztwo pier­
wiastkowe w sprawie adw. przys. Jana Li­
pińskiego, oskarżonego o sfałszowanie we-,

ksli p. Edwarda Mazarakiego zostało ukoń­
czone. Sprawę przekazano 5-mu wydziałowi 
sądu okręgowego. Sprawa lozpatiywaną bę­
dzie podczas sesyi jesiennej. Bronić oskar­
żonego bęazie adw. prz. Jakubowski.

— Sprawa Biedrowej, Głośna w swo­
im czasie sprawa Biedrowej, oskarżonej o 
kradzież u plenipotenta lir. M. łgnatiewa 
Hryniewieckiego weksli na 4 0 ,0 0 0  rub. pod­
pisanych przez zmarłego hr. fgnatiewa, zo­
stała umorzoną już po zredagowaniu aktu 
oskarżenia.

— H A N D E L  ŻYW YM  TOW ARFM . Mieszkan­
ka Dubna, Antonina Bogacka, zawiadomiła poncyę, żo 
jakaś cdama», licząca m t około 40, zwabiła i wywiozła 
do Kijowa (lub do K owla) siostrę jej Annę Sinicką, li­
cząca 17 lat. W obec tego polieya prowadzi obecnie 
poszukiwania.

—  POŻAR. Dnia 29-go maja około godz. 11-ej 
wieczorem Da placu musztry artyleryjskiej za Dnieprom  
snłonął lokal klubu oficerskiego 42 brygady artyleryj­
skiej, znajdujący się  za obozem. Olbrzymia łuna poża­
ru odbijam s ię  w fulach Dniepru i była widoczną 
z góry W łodzimierskiej i z ogrodu K upicckiogo.

— NOŻOWNICTWO. Przy ulicy W . W asyl- 
k^wskiej Koło domu Nr. 139, w pobliżu rostaura^yi 
cKossija*. na kelnera, F  Iwanowa, napadł niewiadomy 
chuligan i zadaf mu niebezpieczną rauę w piersi. R an­
nego odesłano de szpitala Aleksandrowskiego.

—  ŚMIERĆ Z PRZEPICIA. W domu N i. 24 
w sk-tek  nadużycia alkonolu zmarł sklepikarz Efim Ba- 
gorinowski, liczący 31 lat.

— UJĘCI ZŁO DZIEJE. W  domu Nr. 93 przy 
ulicy W łodzim ierskiej schwytano na gorącym uczynku 
w mieszkaniu W asyla Alrołczka złęozieja Jankiela  
Szuchmana, liczącego a8 lat.

—  N i. górze Batyjowej aresztowany został E liasz  
Ozierow. Podczas rowizyi w jego m ieszkaniu znale­
ziono m etalowe części wagonów, skradzione na stacyi 
Kijów 1-szy.

— Przy u licy M oskiewskiej w domu Nr. 29, 
w miosrkauii: Czebotarowa ujęto na miejscu kradzieży  
A leksandra Jakuszczenkę

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Ont-gdaj p. Ja­
kubowicz, który niedawno orzyjechał do Kijowa, padł 
'Qar_t znano, sztuczki złodziejskiej, polegającej na pod­
rzuceniu portmonetki. Złodziojo zaprowadzili p. J. nad 
orzeg Dnioj ru, zabrali mu 22 rublo i umknęli Dwaj 
oszuści zostali ujęci.

— Analogiczne oszustwo rn-ało m iejsco na W ło­
dzim ierskiej Górce, gdzie trzech złodziei zabrało panu 
Friedm anowi 10 rubli z portmonetki. Joaen z oszustów  
został ujęty.

—  NIESZC ZĘŚLIW A W Y PA D E K . Wczorąj 
w sadybie N r. 37 przy ulicy W . Podwalnej spadł z ru­
sztowania i złamai_ sobie D o g ę  malarz, Iwan Szakera. 
«Pogoto.«ie» ratunkowo odwiozło poszkodowanego do 
szpitala Aleksandrowskiego.

— FIG LE CHULIGANÓW . W czoraj w nocy 
banda pijanych chuligsnów  zrzuciła ż mostu kołojowego 
jednego zu swych towarzyszów, P iotra Morźowa. Mor- 
żofl złamał lew ą nogę i został odw ieziony do szpitala  
Aleksandrowskiego.

— W YBUCH. W  domu N r. 27 przy ulicy Pro- 
rezoej wybuchną] spirytus w m aszyuce, którą trzymała 
w rękach służąca, Artiucbowa. Odniosła oua ciężkie  
poparzenia twarzy i rąk, na szczęsc.o jednak nie n ie­
bezpiecznie.

— SZANTAŻYŚCI. W  tych dniach aresztowano 
bandę szantażystów, która przez dłuższy czas spekulo­
wała w .en sposób, że zwracała się  do młodych ludzi, 
przeważni o żyduwskLgo pochodzenia, i komunikowała 
im, j, kobv władze policyjne podejrzowają ich o korzy- 
stauio z fałszowanego dypiomu. Za załagodzenie tej 
sprawy, co podejmowali się  oni rzekomo załatw ić, po­
bierali od swych ofiar znaczny okup. B yli to: d^mi- 
syonowany agent policyi ślodczej, Szapowałow, b. slu- 
dcn. uniwersytetu Zaricki i L. W o.yński. Ostamią n ie ­
doszłą ofiarą ich- szantażu był p. Sznej. Zażądali oni 
od niego 335 rubli. N a  umówiony dzień, kiedy S/apo- 
walow miał otrzymać przyobiecano przez Szneja pienią­
dze, ten ostatni "zaprosił policyę, kióra też natychmiast 
aresztowała Szapowałowa, a następnie Zaricki^go i W o­
łyńskiego.

— K R A D Z , F Ź £ . Onogdaj w nucy z  mieszkania 
d-ra L iszkow skiego w domu Nr. 66 przy ulicy Iwanow­
skiej dostali się  przez otwari" okno niewiadomi zło­
dzieje i dokonali kradzieży różnych rzeczy wartości 
około 500 rubli.

— W  domu Nr. 6 przy Owocowym zanłku skra­
dziono S. Lewitańskiem r rzeczy wartości 78 rnnli.

. — U E. Kochańskiej w domu Nr. 24 przy nlicy  
W. Żytomierskiej dokonano kradzieży bielizny

— W tramwaju, przechodzącym przoz Bibikow- 
ski bulwar, skradzione L Jerem iejowowi portmonetkę 
z 45 rub. pieniędzy. Złodzieja schwytano na gorącym  
uczynku. Okazało się , żo je st  to mejaki Chazanowicz. 
Portm onetkę złodziej zdązył wyrzneić w chwili, gdy go 
schwytano.

—  Dokonano krądijoży w domu Nr. 3 przy ulicy 
M ikołajowskio; u K. °irchejew a.

— VI domu Nr. 19 przy ulicy Szyjanowskiej 
u T. Skaczkowa.

—  W domu Nr. 31 przy ul. Prozorowskioj n E. 
Litwinowa.

— W domu Nr, 9 przy ul. Nadbrzożno-Łybeuz 
kicj u L. Stojanowskiego.

— W domu Nr. 1 przy nlicy W . W asylkowskicj 
u E. Szalcnki

Złodziej Ilil&ryon Łaconko został njęty.
— W YBUCH W CYRKULE STAROKIJOW- 

SKIM. W czoraj o godzinie 6-ej wieczorem w podwó­
rzu domu przy cyrkule Starokyowskiui nastąpił wybuch 
przy okolicznościach następujących: łachmaniarz A ndrzej 
Fedorenko znalazł w jedDym z zakątków poawóiza 
wśród śm iecie 2 naboje. Gdy łachmaniarz uderzy' mo­
tyką w jbdou z nabojów, nastąpił wybuch i  odłamy 
naocje zraniły twarz i rękę łachmaniarza Lekarz 
«Pogofowia> udzielił opatrunku rannemu.

Przypuszczają, że znalezione przez Fodorenkę 
naboje trafiły na podwórze wraz ze śmiociem, nsunię- 
tern przed restaurowaniem dawnego lokalu wydziału 
śledczego.

Dy tak, że towarzystwo wyda sum« ubezpieczeniową, 
w przeciwnym razie właściciel nic nie dostanie. W ło­
ścianin odpowiedział, że pieniędzy nio posiada, Icr.z 
może dać weksel. Gerasymczuk zgodził się  nod wa­
runkiem, żo otrzyma 2  weksle po i OO rb. W łaściciel 
młyna wydał wekslo, lecz pieniędzy w term inie nio 
zapłacił. -Uradnik* oddał weksle do sądn, który przy­
znał mu 200 rb. z proc. Wtedy poszkodowany zwrócił 
się do prokuratora i Gerasymczuk znalazł się  na ław ie  
oskarżonych.

Izba uwolniła go od zarzutu łapownictwa i wy­
muszania, kwalifikując czyn powyższy, jako otrzymanie 
podarunku za spisanio protokółu o pożarze i skazała na 
300 rb. grzywny z zamianą w razio niemożneś- i zapła­
cenia na areszt 3 miesięezny.

KRONIKA POLSKA.
—  Wydawnictwo artystycznych pocztówek c Y H -

sła* gromadzi z wielką zapobiegliwością coraz większą 
Kollokcyę swoich artystycznych kart pocztowych, które 
zoajdoją curaz w ięasze rozpowszechnienie, rugując n ie­
ma) w zupołrości z handlów naszych lichą tandetę n ie ­
miecką. Św ieżo pojawiły się nakładem cW isły* nowe 
bardzo ładne a r  krajowym krakowskim zakładzio T. 
Jabłońskiego wykonane pocztówki z reprodukcyam; ko- 
lorowemi obntzjów V ojciec! a Kossaka (.Berezyna* dwio 
pocztówki, Leona K owalskiego porlret kobiety, St. 
Bergmannc «Hóże», cJesicniąs, cStudyum głowy kobie­
cej* i (.Amurilis*. Pod względom czystości oobicia 
i artystycznych walorów karty to zaliczyć trzeba do 
najpiękniejszych, jakio się n nas pojawiają.

—  Przeźrocza T . S. L . W ypożyczania przeźro­
czy (obrazów świetlnych do latarni czarnoksięskie)) T o­
warzystwa Szkoły Ludowej, zorganizowana na jesien i 
roku"zeszłego, rozwija się nomyślnie i wzbogaca swoj 
katalog córa’ to nowymi obrazami. D zięki uprzojmości 
Dyrokcyi Muzeum Narodowego, Zarządn Towarzystwa 
Miłośników m. Krakowa i dyrektira g a h iie tu  historyi 
sztuki p. prnf. M a-yana Sokołowskiego, którzy udzielili 
zezwolenia Towarzystwu na korzystanie z  bngatycn 
zbiorów fotografii i drzeworytów, wypożyczalnia \ i  naj 
bliższym czasie powiększy swój zbiór blizjd o tysiąc  
nowych, bardzo cennych obrazów do dziejów Polski 
i historyi kultury. Pragnąc powiększyć zbiory iakże 
i w kleiunkn obrazów treści krajoznawczej, Zarząd G łó- 
wDy Towrrzymwa Szkoiy Ludowej zwraca cię z prośbą 
uprzojmą do wszystkicn amatorów rotografów, posiada­
jących zdjęcia krajobrazów, tvpóv; ludowych, pamiątek 
historycznych, scen z życia ludu i t. p. o łaskawo ofia­
rowywali.e po 1 egzemplarzu odbitki fotograficznej To­
warzystwu. Dronny koszt odbitki różnicy iiikamn nio 
zrobi, u praca wyłożona na joj przygotowanie przynio- 
sie korzyść społeczeństwu, iidres: W ypożyczalnia 
przeźroczy T. S. L. Kraków, Fioryaf.ska 15, II p.

Z SADÓW.
Znęcanie się nad aresztowanym.

W  dnia wczorajszym kijowska izba sądowa przy 
u działo przedstawicieli itaLÓw roapalrywała sprawę 
s ..a ż n ih i Kuzmy W ołkodowa, oskarżonego o to, iż bę­
dąc na slużoie policyjnej przy areszcie 2 okręgu po- 
wiata skwirskiego, dn. 24 marca 19C7 r. razem z inny 
mi już osądzonymi (w Berdyczowio dn. 16 kwiotuia 
r. b.) policyantiimi pobił straszliw ie aresztowanego Iwa­
na Kozuczka, który zmarł dn. 3 kwietnia tegoż roku 
wskutek połamania żebor i uszkodzenia płuc podczas 
znęcania się  nad nim (art. 1,439 cz. 2 i 1490 kodoksu 
Karnego).

Oskarżony do wiDy się  nio przyznai, utrzymu­
jąc, żo dn. 24 marca ani razu do aresztu nie wchodził. 
Godne zaznaczonia są niektóro szczegóły zeznai. uria- 
dnika Jarockiego i kumisarza 2 okręgn pow. skwirskie­
go Mikołaja K ozakiewicza, któro na żądan.e proknrzto 
ra wciągnięto do protokółu. N a pytania c n do okoli­
czności w jakich dokODaue zos.ało zabójstwo Kozaczka 
odpowiadali oni albo, żo nic nio wiedzą, lub.żo zapom­
nieli. Komisarz twierdzi, żo wyjeżdża' wtedy w spra­
wach służbow ych , nriadnik co do siebie powtarza to 
samo tłom aczenie. Z togo wynika, ze w cokręgowoj 
kwaterze* komisarza 2 stanu pow. skwirskiego an. 24 
maref 1907 r. żadnej cwładzy* nie było i aresztowani 
w dniu zabójstwa pozostawali na łasce i  ni Masce stra-

^Zona Krzaczka, A znlina, dowiodziaw izy- się  żo 
maż joj został stratowany w areszcie i znajduje się 
w stanie beznadziejnym, pobiegła d o  duchownego. Gdy 
ten przybył ao aresztu, zastał tam strażników za sto­
łem. N a zapytauie, kogo tu trzeba dysponować na 
śr iórć, odpowiedziano mu, żo t t  nioma nikogo chorego 

dncl owny tmaj nikomn nio pot-zobny. V7 rezultacie 
u m ica A cy  Kozuczak został pozbawiony pomocy du­
chownej. Po pobiciu pozostawał on w areszcie jeszcze  

dni, noczem dopiero odosłano go do szpitala, gc.2;o 
dn 3 ’ kwietnia zakończył życie.

Izba skazała W ołkodowa na 3 la ia  poprawczego 
oddzialn arosztanckiego z pozbawieniom szczególniej­
szych praw i przywilejów.

Łapownictwo.
Ta sama kejnisya izby sądowej rozpatrywała 

sprawę b. nriadnika policyjnegoK . Gerasymczuka oskar­
żonego o łapownictwo. . _

W  sierpniu 1907 r. we wsi Biały Brzeg pow. 
raddmyśMego spalił uę młyn. należący uo pewnego 
włościanina. Uradnik Gcrasymc/.nk, który prowadził 
dochodzenie w tej sprawie, oznajmił w łaścicielow i, że 

ile  da mu 50 rb., o tyle protokół zostanie sporządzo-

O F I A R Y .
—)oo(—

Na k c is ió ł pod w ezwaijem  św. M ikołaja w 
Kijowie Do k^mnetu budowy nowego kościoła (ul. 
Prorezna Nr. 13) od dnia l ’7-go do dnia 30 maja 
r. b. wpłynęły ofiary następujące: Pam ięci W ładysława 
Bajkow skiego w rocznicę jego  śmierci rodzina—25 rb. 
Otrzymana ze skarbonki w kościelo Ś go A leksa idra 
za czas oa an. 24 marca do 24 maja 148 rb 09 kop. 
Józef M alinow ski—iO rb. Ze skarbonki na budowio 
kościoła Trzymano 14 rb. 75 kop. DyaKowska na oł­
tarz Matki Boskiej 25 fi

Razem z poprzeduiomi oua^ami 500,912 rubli 
64 kop.

P rezes Komitetu
L. Jankowski.

K o m u n ik a o y a  ?  z a  św ia tem .

W . T. Stead znany /.ałożyciol cReyiew of R e- 
view c», głośny propagator idei pokojowych w polityce, 
często występował również ja k , gorący zwoieniiili sp i­
rytyzmu, a w szczególności komunikncyi z za*wiati"U. 
Obecnio, aby w^ljaz.ać możność takiej komuuikacyi, 
a zarazem, aby ułatw ić porozumienie z osobami zmar­
łymi, postanowił urzeczywistnić okscoutiyczny plan za­
łożenia — odpowiodnieio biura komunikacyi. W ostat­
nim zeszycie «Fortnightly Keyiew* zawiadamia W . T. 
Stead, żo utworzył w Londynie, Norfolk-Slreet, biuro, 
które w podobUj sposób, jak urzędy pocztowe służą, do 
Komun.kacyi z  rożnymi krąjami .ego świata, ma uła­
twiać poroznmicwai.io s ię  z zaświatem. W dalszym  
ciągn powiada oryginalny inieyator, żo nosił się  z tą 
m yślą od lat czternsstn i że urzcczywlstnienio tej my­
śli zawdzięcza pewnej miss Julia  Ames, która po nicr- 
ci w r. 1891 służyła mn jako medyurn i dała najpew­
niejsze dowody swego osobowego.istnienie, poza św ia- 
teir.^ P ołączen ie  z zaświatem ma się odbywać w ten 
sposób, żo usoba, pragnąca porozumienia ze zmarłymi, 
po dopełnieniu pownywh warunków i przy orzekonsniu 
o m ożnfści takiego porozumienia, wprowadzaną zostało 
w połączenio z zaświatem pneoz modya. «W szołka pró­
żna ciekawość* ogłaszr. W. T. Stead — nie jost dopu­
szczalną przy tom, ponieważ, nr żądanio cju lii* , biuro 
ma służyć tylko tym osobom, któro cporozumiema j .  za­
światom pragną t  głębi dnszy*. Na sesyach tych ma 

ć t wykluczoną możliwość jak iogok o^ iek  ziudzeuia*. 
T. Stead oświadcza, żo cmgdyby na własną odpo­

wiedzialność nie doKonał swego zamiaru, gdyby mu 
«Julia* nie była wskazała warunków, w jakich osoby, 
pragnące połączonia ze zmarłymi, mogą o nie sia sta­
rać*. W zakończeniu artykułu przypuszcza Sicad, że 
próby jego biura, sądząc z jego  własnego doświadczenia, 
uwieńczone bęoą pomyślnymi wynikami, couajmniej 
w lOj,'. Optyń'Styczoy spiryiysta nio waua się  również 
twierdzić, żo działalność jego biura wplynio znacznie 
na 1 ozszerzonie dziedziDy wiedzy ludzkiej.

Tefegramy.
(Od korespondentów Własnych). 

PodKomisya projektu Chełmskiego.
Petersburg. — W podkomisyi, wybra­

nej specyalnie z członków komisyi wniosków 
prawodawczych dla rozważania projektu pra­
wa o wyodrębnieniu Chełmszczyzny, przyj­
mują udział: 4 październikowej — Antonow, 
Polulow, Protopopor, Koczubej; posłowie z pra­
wicy — ep. Eulogiusz, Szeczkow; nacyonali- 
sta — Zarin; członek umiarkowanej prawi­
cy — Czichaczew; odrodzeniowiec — Kumian- 
cew; kadet — Zacbarjcw i poseł Dymsza.

Ferye letnie w Dumie.
Petersburg. — Ferye letnie Dumy ma­

ją się rozpocząć od wtorku dn. 2 cze-wca.
„Now. Wr “ o interpelacyi o związkowcach.

Petersburg — „Now. \Vrem.“, porusza­
jąc sprawę interpelacyi o związkowcach, za- 
znacza, że opuszczony przez społeczeństwo 
rząd znalazł oparcie w części ludności, któ­
ra nie poddała się propaganazie rewolucyj­
nej. To właśnie jest istotą zbliżenia się do 
związku n. r. agentów rządu, Jeśli urzęd­
nikom liberałom ^rólno potajemnie współczuć 
kadetom, dlaczegóż — zapytuje pisme -  
nie wolno podrzędnym agentom rządu po­
zwolić so ne być więcej prawowiernymi n.żli 
sam rząd?

Namiestnik.
Petersburg. — Ze źródeł wiarogbdnych 

komunikują, że Wielki książę Mikołaj Miko- 
łajewicz zostanie mianowany namiestni­
kiem. .. .«*£* inm

Rezygnacya Chomiakowa i br. Meyendorfa.

Petersburg.—Chomiakow oznajmił swym
przyjaciołom, że nie zgoazi się pozostać %
stanowisku prezydenta podczas nastemiei 
sesyi Damy. vf»cj

Nr stanowisKO br. Meyendorfa, którv 
zamierza zrzec się stanowiska wicenre- 

zydenta Dumy, paździcrnikowcy wystawiała 
kandydaturę czermhowskiego murszałl 
szlachty--Glebowa. marszałka
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Projekt sąaów rosyjskich w Finiandyr.
Petorsburg. — Posłowie z prawicy wno­

szą projekt prawa o wprowadzeniu w Fin- 
lańuyi sądów rosyjskich dla rosyan.

Wizyty osób panujących.
Petersburg. — „Now. Wrem.“ podaje, 

jakoby latem r. b. zamierzają zwiedzić Ro- 
pyę królowie: duński, norweski i belgijski.

Dubrowin chory.
Petersburg.—Według inform acji „Sło­

wa" Dubrowin z powodu choroby wyjeżdża 
zagranicę. Dezobri otrzymał posadę w Dan­
ku narodowym

Katastrofa na Czarnym morzu.
Petersburg. — Podczas' manewrów na 

Czarncm morzu w pobliżu Sewastopola 
w duiu 30 maja zatonęła łódź podwodna 
wraz z załogą, składającą się z oficerów 
Bielkina i Taczkowa oraz 17 marynarzy. 
Dowódca statku, lejtenant. Akwiłonow został 
uratowany. Przedsięwzięto środki dla pod­
niesienia łodzi.

Dubrcwin-Susanin.
Petersburp — Członkowie kijowskiego 

oddziału Związku n. r. wyrażają w piśmie 
„Rusk. Znam." uznanie Dubrowinowi, nazy­
wając go: „nasz ojciec Susanin".

Stosunki międzypartyjne.
Petersburg. — Z powodu wydrukowa­

nia przez posła Andrejczuka w piśmie „Po- 
dolia" „donosu" na duch. Senderko — po­
stępowca, Senderko zażądał sądu honorowe­
go i posłał do władzy dyocezyałnej program 
odrod zomowców, zaznaczając przy tern, żc 
słuszniej można nazwać antypaństwowymi 
członków umiarkowanej prawicy, niż odro- 
dzeniowców.

Nowe zeznanie Sztejn.
Petersburg.—Krążą uporczywe pogłoski, 

jakoby Sztejn oświadczyła prokuratorowi, 
te  to, co m ówiła’w swoim czasie o Perga- 
mencic, Aronsonie i Bazunowie, było osz­
czerstwem.

Olbrzymi oożar.
Petersburg.—Na stacyi towarowej Mi- 

kołajowskiej k. ż. wybuchł olbrzymi pożar. 
Palą się gmachy na przestrzeni V4 wiorsty.

Trzęsienie ziemi.
Petersburg. — Obserwatoryum Polkow­

skie komonikuje o silnych trzęsieniach zie­
mi w różnych miejscowościach. Dnia 21 
maja seismograf zanotował w odległości 
8,500 wiorst trzęsienia ziemi silniejsze, niż 
w Mesynie. Wczoraj seismograf znów zano­
tował trzęsienie ziemi.

Młodociani samobójcy.
Petersburg. — Z Woroneża, Smoleńska 

i Krasnojarska komunikują o samobójstwach 
uczniów, którzy przepadli na egzaminach.

Sprawa prasowa.
Petersburg.—W  sądzie okręgowym roz­

patrywana jest s p ra n a  ilorodeckiego—wy­
dawcy i K o ^ ^ W & t f r ^ i f n f e ’ 
dnia", oskarżonych przez Bułaceła o dyfa- 
macyę i znieważenie w druku. Wyrokiem 
zaocznym obaj oskarżeni byii skazani na IG 
miesięcy więzienia.

Po przemów:eniu Goldszteina, który 
dowiódł, że w danym wypadku niema pod­
staw do oskarżenia wydawcy, Bnłaceł cofnął 
oskarżenie względem ilorodeckiego.

Kohan zeznał, że, po ukazaniu się w pi­
śmie wiadomego fejletonu, Bułacel przy­
szedł do redakoyi i urządził awanturę, gro­
żąc rewolwerem.

Wyrokiem sądu Kohau został skazany 
na 4 miesiące więdenia.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 30 go mrja.

128 posiedzenie otwarto o g. Ii-ej m. 
IG. Po przyjęciu GO drobnych projektów 
prawa o g. 1 ej m. 10 ogłoszono przerwę do 
g. 2 ej.

Posiedzenie wznowiono o g. 2-ej m. 13. 
Przewodniczy Chomiahoio. W łoży mini­
strów: prezes rady ministrów i ministrowie, 
skarbu i sprawiedliwości.

Na porządku dziennym projekt prawa 
o odroczeniu wyborów i o prolongacie peł­
nomocnictw poDów do Rady Faństwa od 
dziewięciu gubor ; zachodnich.

Referuje projekt prawa A n d r o n ó w .  
Rząd, jak oświadcza referent, uważa obowią­
zującą obecnie w tych guberniach ordyna- 
cyą wyborczą za niezadawalniającą na tej 
podstawie, że w guberniach tych wybierane 
byli na posłów' do Rady wyłącznie tylko o- 
sóby'pochodzenia polskiego, chociaż osoby 
pochodzenia rosyjskiego posiadają w tych 
guberniach znaczną ilość ziem'. Wobec tego, 
nie mając możności w chwili obecnej wnieść 
odnośnego projektu prawa o zmianie or- 
dynacyi wyborczej, rząd stawia pomieniony 
wniosek o przedłużeniu pełnomocnictw pos­
łów do Rady, z tern, by na rok przyszły 
wnieść projekt prawa o zmianie ordynacyi 
wyborczej. „Lecz ja, mówi referent, muszę 
wskazać, że w swoim wniosku minister 
spr. wewn. nie wskazuje zupełnie, w  jaki 
sposób i w jakim kierunku oędzie zmienio­
na ordyuacya wyborcza. Tego tylko można 
się domyśleć, jeśli zestawić wniosek mini­
stra z wnioskiem ustawodawczym 33 pos­
łów do Rady Państwa. Komisya do skiero­
wywania wniosków prawodawczych, rozpa­
trując wniosek ministra spr. wewn.. uważa, 
że przedłużenie pełnomocnictw osobom wy­
branym przez ludność do instytucyi prawo­
dawczych jest zasadniczo krokiem nieprawi­
dłowym i uważa, że bez specyalnej koniecz­
ności państwowej, nie należy tego czynić, 
tembardziej, że faktycznie żadna władza nie 
jest w stanie urzeczywistnić w  praktyce tej 
prolongaty, ponieważ wybrani mają zawsze 
możność złożenia swych mandatów. Mówio­
no nam o konieczności państwowej, komy- 
nuje referent, bez komisya nie widzi tej ko­
nieczności. Komisya uważa, że d]a rządu 
jest dobre wyjście, a mianowicie: nie zmie­
niając ordynacyi wyborczej, dokonać w f. b. 
wyburów na dawnych podstawach i wpro­
wadzać samorząd ziemski w tych guber­
niach.

Referent uważa, że z chwilą wprowa­
dzenia ustawy ziemskiej i wyboru posłów
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Rudy na ogoinyoh z innemi guberniami za­
sadach, interesy ludności rosyjskiej w dzie­
więciu guberniach zaonodnich będą całko­
wicie ochronione. Biorąc pod uwagę prze­
wagę 7V tych guberniach rosyjskich właści­
cieli ziemskich nad polskimi pod względem  
obszaru posiadłości ziemskiej, komisya sta­
wia wniosek, by odrzucić niniejszy projekt 
prawa.

Prezes ra d y  m inistrów  uważa, żc kwe- 
etya ta jest łatwą do rozstrzygnięcia, jeśli 
jej nio komplikować przez rozwijanie przy 
tej okazyi całej kwestyi polskiej Istota 
sprawy sprowadza się pó pierwsze do tego, 
czy sprawiedliwy jest porządek wyboru po­
słów do Pady od gubernii zachodnich? Po 
drugie, czy prawna jest ta droga, jaką pio- 
ponuje rząd; po trzecie, czy jest zbawien- 
nem i na czasie poruszać tę sprawę?

Co się tyczy pierwszego zapytania, mowi 
prezes rady ministrów, to trudno przeczyć, 
że istniejąca w Radzie reprezentacja od 
9-ciu gubernii zachodnich jest i nienormalna, 
i niesprawiedliwa, ponieważ cyfry mówią, 
że w  guberniach zachodnich polacy stanowią 
zaledwie 4 proc. ludności, a tymczasem  
wszystkie 9 mandatów w Radzie są w rę­
kach polaków. Mówią, że Rada Państwa 
co innego, niż Duma. Do Rady Państwa 
wybierane są osoby ze środowiska ludzi 
zamożniejszych i bardziej pewnych Po­
lacy nie są winni, że przeważają licze­
bnie w tern środowisku Dostając się do 
Rady, polacy stają się obrońcami inte­
resów całego kraju i będąc takimi sa­
mymi poddanymi rosyjskimi, jak wszyscy 
inni, uprawnieni są do rozstrzygania kwestyi 
ogólnopaństwowych. W postawieniu tej 
kwestyi, mówi prezes rady ministrów, kryje 
się błąd zasadniczy'. Oczywiście, że do Rady 
Państwa wybrane są osooy, jeśli można lak 
powiedzieć, ze śmietanki ludności, lecz wy­
biera najgodniejszych z tej śmietanki nie­
wątpliwie cala ludność, której wybrańcy są 
w ten sposób przedstawicielami całej ludno­
ści, a nietyiko warstw zamożnych. Dlatego 
tó w guberniach wewnętrznych zgromadze­
niami wyborczemi dla wyborów posłów do 
Rady Państwa są gubernialne zebrania ziem­
skie, jako instytucje, reprezentujące gospo- 
durczo-ekonomiczne interesy gubernii, przy- 
czem płatnicy podatków wybierają z pomię­
dzy sieDie zamożniejszych płatników.

Zaś w guberniach zachodnich wybor­
cami są osoby, posiadające wystarczającą 
ilość ziemi dla bezpośrodniego uczestnictwu', 
w zjeźćzie powiatowych właścicieli ziem­
skich. W ten sposób środowisko, z którego 
są obierani członkowie do Rady, jest jedna­
kowe i w guberniach Rosyi cent alnej 
i w guberniach zachodnich, lecz wyborcy są 
różni, ponieważ w guberniach zachodnich 
są to wyłącznie bardziej zamożni ziemianie, 
Których przedstawiciele w Dumie reprezen­
tują ich interesy, a nie interesy całej lud- 
uości. A ponieważ w kraju zachodnim zâ  
możniejszą klasę stanowią polacy, więc 
i przedstawiciela tych gubernii w  Radzie są 
przedstawicielami polaków, i. j. nieznacznej 
mniejszości ludności. Wobec nieprawidło­
wej struktury ordynacyi do składu wybor­
ców wchodzą niezwiązane z ziemią wyższe 
■whrstwy ludności, zaś rdzenną ludność osia­
dłą, składającą się z drobniejszych posia­
daczy ziemi, prawo od wyborów usuwa, 
chociaż ona najwięcej jest zainteresowaną 
w prawidłowości wyborów.

W drugiej (jznś kwestyi — czy zgodny 
jest z prawem proponowany przez rząd spo­
sób przedłużenia terminu pełnomocnictw — 
prezydent gabinetu ministrów oświadcza, że 
ze strony formalnej i prawnej przedłużenie 
terminu pełnomocnictw nic jest absurdem. 
Porządek ten jest praktykowany w prawo- 
dawstwaeh cudzoziemskich i stosowany 
w praktyce przez ziemskie i miejskie insty- 
tucye w Rosyi.

W kwestyi ostatniej — dotyczącej ce­
lowości i sprawiedliwości tego zarządzenia— 
jako najsilniejszy dowód wskazują to, jako­
by rząd rozpoczął tę sprawę nie  ̂ z własnej 
inieyatywy, lecz pod wpływem grupy człon­
ków Rady Państwa, którzy wnieśli projekt 
zmiany ordynacyi wyborczej do Rady Pań­
stwa dla gubernii zachodnich; powtóro za­
znaczają, że bez naglącej konieczności nie 
wolno zmieniać prawa wyborczego, nako- 
niec potrzecie, że przedstawiciele ludności 
polskiej zachowują się w Radzie nader po­
prawnie, pożyteczność ich pracy jest po­
wszechnie przyznana, a przekonania ich 
i idee narodowe nie mogą mieć realnego 
znaczenia, ponieważ polacy w Radzie tworzą 
nic nieznacząeą mniejszość.

W iZ'Gzywistości rząd nie podnosił 
kw esty’ zmiany ordynacyi wyborczej nietyl- 
ko dlatego, że zawsze byt i jest tego zdania, 
iż najlepszym i najnaturalniejszym sposobem 
rozstrzygnięcia twej kwesfyi jest rozciągnię­
cie na 9 gubernii zachodnich przepisów o 
instyluoyuch ziemskich. Licząc się z trud­
nością przeprowadzenia reformy ziemskiej w 
krótkim czasie, tej ogólnej reformy ziem ­
skiej, która winna poprzedzać wprowadzenie 
ziemsłwa w guberniach zachodnich, rząd 
ijznał za możP.wą do przyjęcia zasadniczą 
myśl członków Rady o reorganizacyi składu 
osobistego -wyborców, aby rozciągnąć prawo 
wyborcze na szersze warstwy ludności kra­
ju Zachodniego. Rząd nie obawiał się także 
częściowego zmodyfikowania prawa wyoor- 
cżego, będąc zdania, iż stopniowe wprowa­
dzanie do prawa poprawek jest mniej nie­
bezpieczne, niżli raptowna zmiana tego 
prawa.

Prócz tego z punktu widzenia rządu 
zachowanie się polaków członków Rady Pań­
stwa nie może mieć żadnego znaczenia, po­
nieważ wniosek prawodawczy rządn nie 
meżna uważać za skierowauy * przeciw ko­
ni ubądź.

Jeśli nie oczekiwać pomyślnej chwili 
do wniesienia poprawki do niedoskonałego 
prawa, to możńa twierdzić z pewnością, że 
chwila taka nie nastąpi nigdy,

Porównując członków Rady, którzy prze­
sz] na zasadzie prawa wyborczego od 9 
gubernii zachodnich z osobami, które mają 
pfawo bezpłatnego i ulgowego przejazdu na 
kolejach, prezes gaoinetu ministrów zazna- 
cża, że po zrównaniu tych pasażerów z płatny­
mi, będą oni uważali takie zrównanie za 
najwyższą względem nich niesprawiedliwość, 
tak samo jak i członkowie Rady od gaber­
nii zachodnich, którzy przeszli do Raay we­
dług taryfy ulgowej.

Muszę dodać—oświadcza cstołypm—że 
nic obrażającego Iud niesprawiedliwego w
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zmianie istniejącego obecnie porządku w y­
borów niema, ponieważ konieczność państwo­
wa wymaga stosowania do wszystkich je­
dnakowej taryfy.

Powodując się tern, rząd wniósł piojekt 
ustanowienia prawa sprawiedliwego dla wszy­
stkich warstw ludności.

Tem się też tłómaczy wniosek: rządu 
o ustanowieniu terminu rocznego, ponieważ 
bez ustanowienia określonego terminu spra­
wa bezwątpienia przeciągnęłaby się i uwięzła.

W ostatnich czasach Duma uznała za 
pożądane wprowadzenie w niektórych guber­
niach Rosyi centralnej, nie oczekując ogól­
nej reformy ustawy ziemskiej, istniejących 
obecn.c instytucyi.

Takie same życzenie wyrazity Komisye 
Dumy i Rady względem 9 gubernii zacho­
dnich.

Ten punkt widzenia znacznie ułatwia 
sytuacyę i obecnie rząd zdecydował wnieść 
do Dumy, podczas jesiennej sesyi, projekt 
prawa o rozciągnięciu istniejących przepisów 
ziemskich na 9 gubernii zachodnich .

(Huczne oklaski na prawicy i w centrum).
iStołypin kontynuje:..: lecz z pewne.ni 

zmianami w sposobie obierania radnych, sto­
sownie do warunków miejscowych. (Okrzy­
ki na lewicy: „aha!").

Jeśli ten projekt prawa będzie uznany 
za niestosowny, to można będzie utworzyć 
zebrania wyborcze i polecić tynr zebraniom 
obranie posiów do Rady.

(Poruszenie na lewicy).
Kierując się tymi wywodami,—oświad­

cza prezes gabinetu ministrów, — proszę pa­
nów me odrzucać projektu prawa, wniesio­
nego przez rząd, a przy zgodnych wysiłkach 
bezwątpienia przeprowadzimy w ciągu okre­
ślonego terminu nowy projekt praw? o wpro­
wadzeniu zicmslwa w kraju Zachodnim.

Jest to projekt prawa wielkiej donio­
słość- i niewątpliwie wpłynie dodatnio na 
sprawę uspokojenia ludności miejscowej.

Proszę panów o to, — kończy Stoły- 
pin, — w imię przywrócenia sprawiedliwo­
ści 15 milionom ludności rosyjskiej kraju 
Zachodniego.

Rząd nie kieruje się w danym wypad­
ku nienawiścią lob chęcią ubliżenia pola­
kom; takie pobudki byłyby niemoralne. (Po 
ruszenie w centrum, okrzyki „brawo"!).

Rząd w danym wypadku przysłuchiwał 
się sprawiedliwym żądaniom ludności rosyj­
skiej na kresach i jeśli żądania te są uzasa­
dnione, to należy je popierać całą mocą po­
wagi rządowej.

(Huczne oklaski w centrum i na pra 
wicy).

Przyjęto wniosek zamknięcia lisiy  
mówców.

Zapisało się 29 mówców.
Antonow  oświadcza, że pażdziernikow- 

ców zastanawiało uzasadnienie rządowego 
projektu prawa, opiewające, że niemożliwa 
jest rzeczą rychłe wprowadzenie samorządu 
ziemskiego w 9 guberniach zachodnich. Dia 
tego też październikowoy podali w kom isji 
wniosków prawodawczych głosy przeciw 
projektowi przedłużenia mandatów członków 
Rady Państwa. Ale dziś, po wysłuchaniu 
od. k ic ią tw jy^ ^ ąu u ^ ab ow ń izan ia  się ąło 
wniesienia po iizas przyszłej sesyi jesiennej 
projektu prawa o wprowadzeniu instytucyi 
samorządu ziemskiego w guberniach zachod­
nich-—frakoya Związku 17 października mo­
że tylko wyrazić uznanie takiemu kierun­
kowi polityki rządowej. Ponieważ wprowa­
dzenie samorządu jest jedną z naczelnych 
kwestyi programu październikowców, z 
uwagi na złożoną obecnie dekia-acyę rządu, 
frakeya uważa za swój obowiązek podać 
głosy swe za przejściem do drugiego czyta­
nia projektu. Jednakże październikowoy nie 
m ogą się zgodzić z wywodami, wysuniętymi 
przez premiera, w sprawie przedłużenia man 
datów; takie przedłużenie mandatów bowiem 
narusza prawa wyborcze ludności.

Z uwagi na obietnicę rządu i w prze­
świadczeniu, że interesy 15-tomjłionowej 
ludności rosyjskiej kraju Zachodniego mogą 
być najlepiej zagwarantowane przez wpro­
wadzenie instytucyi ziemskich, październi- 
kowcy proponują włączyć do rezolucji nad 
wnioskiem rządowym poprawkę w tym sen­
sie, aby zamiast prolongowania mandatów 
na jeden rok, rozpisać wybory nowych pos­
łów, ale tylko na jeden rok. (Oklaski cen­
trum).

Prezes rady  m in istrów  oświadcza, że 
projekt partyi październikowców jest zgod­
ny r jedną z odmian wniosku zapropono­
wanego pizez rząd. Głównym celem rządu 
jest, aby osiągnąć termin roczny, w ciągu 
którego niożnaby było naprawie istniejący 
obecnie porządek. Dlatego też rząd nie 
ma nic przeciw wnioskowi pażdziernikow- 
ców.

Ladom irski oświadcza, żc uchwała ko­
m isji w danej sprawie wywarła na nacyo- 
nalistów przygnębiające wrażenie. Nie przy­
puszczali oni wcale, aby w Dumie rosyj­
skiej trzeoa było prowadzić walkę zaciętą o 
prawa narodu rosyjskiego. Pomijając za­
przedane żydom i „iriorodcom" partye, któ­
rych leaderowie jeżdżą za granicę w celu 
rozpowszechniania rozmaitych głupstw o Ro­
syi, nacjonaliści, twierdzi Ladomirski, nie 
mogą wyjść z podziwu nad uchwalą komi- 
syi do skierowywania wniosków prawodaw­
czych, która stanęła na drodze antynarodo- 
wej. (Oklaski prawicy).

Zdaniem mówcy, oświadczenie Korwi­
na-Milewskiego, że członkowie Rady polacy 
bronią interesów ogólnorosyjskich, nie ostoi 
się żadnej krytyce, Polacy są przeciwnika­
mi państwowości rosyjskiej i pragną odbu­
dowania Polski. Jest szereg kwestyi — kon- 
tynuje mówca — w których polacy nie mo­
gą bronić interesów ogólnorosyjskich. Par- 
tya nacjonalistów, na której sztandarze na­
pisano: „prawosławie, samowładztwo i naród 
rosyjski" będzie obstawać za przyjęciem 
wniesionego przez rząd projektu prawa.

Święcicki, powołując się na przykłady 
% życia prńjtw parlamentarnych, uznaje pro­
jekt prawa za niekonstytucyjny.

Szulgin popiera wniosek 33 członków 
Rady o konieczności wprowadzenia w kraju 
Zachodmm przedstawicielstwa narodowego, 
Mówca zaznacza, że kraj Zachodni posiada 
warunki wyjątkowe. Rosya wschodnia objęła 
tyiko tułów i serce Rosyi zachodniej, lecz 
głowa tej ostatniej lub, ściślej mówiąc, 
główka w konfeaeratce odwróciła się od 
swej siostry i zamiast „Slawsia nasz russkij 
Ghr" śpiewa „Jeszcze Polska nie zginęła,
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póki m y żyjemy" X,-Jeszczo Folsza nic po- 
gibła, jeszczo Polsza budiet żit’...“).

Błędne jest także, zdaniem mówcy, 
przypuszczenie, iż polacy mogą dbać o in­
teresy ogołno-rosyiskie.

W pierwszej Dumie od Kraju Zachod­
niego było 17 polaków i wszyscy oni byli 
auionomiśtami. W jaki więc sposób mogli 
urzeczywistnić oni interesy ogómorosyjskie? 
0 jakiembądź porozumieniu z polakami nie 
może być nawet mowy, ponieważ, gdy jest  
mowa o przedstawicielach rosyan, to ich 
wprost znieważają, omal, ze nie nazywając 
włóczęgami.

Szachownica w gruntach — prawdziwe 
nieszczęście dla właścicieli. Jedyne wyjście 
znieść szachownicę. Otóż—kończy mówca— 
proporiujemy -wam, panowie, znieśmy sza­
chownicę!

(Baczne oklaski na prawicy).
O godz, 4 minut 5 ogłoszono przerwę.

(O. n.).

Pu przerwie zabierał głos poseł D ym ­
sza, który szeroko uzasadnił, że wniesiony 
projekt prawa jest zarówno z punktu wi­
dzeń:-. państwowego, jak prawnego — nieod­
powiedni, że wprowadza przywileje narodo­
wościowe dla obywateli, spełniających jedna­
kie obowiązki względem państwa, a więc 
stoi w sprzeczności z manifestem 1905 r.

Po innych przemówieniach Duma u- 
cnwaliła w pierwszem i drugiem czytaniu 
projekt przedłużenia mandatów członków Ra­
dy Państwa od 9 gubernii zachodnich z po­
prawką październikowców i przekazała komi- 
syi redakcyjnej.

Rada Państwa.
Posiedzenie z dnia 31 maja.

Przewodniczy Akim ow  Rada Państwa 
bez dyskusyi, zgodnie z opinią Dumy Pań­
stwowej, uchwaliła budżety ministerstwa 
Dworu, kancelaryi Jego Cesarskiej Mości, 
kenceiaryi do przyjmowania próśb oraz kan­
celaryi Dumy Państwowej, wreszcie przyję­
ła szereg zmian poczynionych przez Dumę 
w preliminarzu budżetu na rok 1909. Ko­
nieczność tych zmian powstała stąd, że 
niektóre kredyty, włączone dc preliminarza 
buużetu w formie kredytów warunkowych, 
zostały już w drodze prawodawczej rozpa­
trzone i uchwalone w zredukowanej lub 
zwiększonej wysokości; niektóre zaś kredyty 
warunkowe musiały być zmienione dlatego, 
że można było przewidzieć, że nim one w 
drodze prawodawczej będą potwierdzone, 
Korzystać z nich można tylko w drugiej 
połowie roku Dudżetowego., lub nawet do­
piero w przyszłym roku budżetowym, wresz­
cie niektóre wnioski piawodawoze, usprawie­
dliwiające kredyty warunkowe, zostafy odrzu­
cone lub nie uzyskały zatwierdzenia Mo­
narchy.

Z Finlandyi.
Helsinafors.— W dniu 28 maja (10 czerwca) 

prujekt adresu sejmu finlandzkiego do Mo­
narchy został oddany do komisyi praw za­
sadniczych.

Dotychczas sejm pracował nad zorga­
nizowaniem poszczególnych komisyi.

Petersburg.— W wielkim pałacu w Pe­
ter hofie Najjaśniejszy Pan udzielił posłucha­
nia patryarsze eczmiadzińskiemu, katoliko- 
sowi wszech ormian Matessowi Izmirlianowi. 
Pb przybyciu katoiikos wraz ze świtą, po­
przedzony przez dwóch laufrów, dwóch hof- 
furyerów i kamer-furyera a także przez 
przyboczne osoby i dwóch archimandiytów, 
wszedł do pałacu i przez salę portretową 
udał się do sali chińskiej. 0  godzinie 2-ej 
minut 30 po południu mistrz ceremonii hr. 
Gendrykow poprowadził katolilcosa wszech 
ormian razem z tłómaczem do sali gościnnej, 
w której znajdował się Najjaśniejszy Pan. 
Najjaśniejszy Pan zwrócił się do patryareby 
z tern: słowami: „Rad jestem widzieć waszą 
świątobliwość niezwłocznie po przyjeździe 
do państwa rosyjskiego, a przed przystąp!e- 
niem do sprawowania swych nowych obo­
wiązków. Za p-zykładem przodków Moich 
pozostając z niezmienną życzliwością dla 
poddanych Moich narodowości ormiańskiej, 
jako też względem powierzonego pańskiemu 
zarządowi Kościoła ornrano-gregoryańskiego, 
nio wątpię, że wasza świątobliwość dołoży 
w przyszłej swej działalności wszelkich sta­
rań do umocnienia członków swej owczarni 
w prawdziwym duchu wiary chrześcijań­
skiej. Jednocześnie przekonany jestem, że 
wasza świątooliwość jako wierny syn no­
we; ojczyzny pobudzi swą owczarnię do po­
kojowego i cnotliwego żywota i słuchania 
władzy prawnej. W staraniach Moich o wy­
chowanie młodzieży w duchu kościoia chrze­
ścijańskiego spodziewam się, że wasza świą­
tobliwość szczególną uwagę zwióci na upo­
rządkowanie powierzonych mu duchownych 
zakładów naukowych na zasadach wskaza 
nycb przez prav?o, a to w  celu wychowania 
uczącej się w nich młodzieży w duchu 
przywiązaiut i miłości do wspólnej naszej 
ojczyzny — Rosy.. Niechaj umocir waszą 
świątooliwość moje zaufanie, które okaza­
łem mu przez zatwierdzenie go na stano­
wisku najwyższego patryarohy eczmiadziń- 
skiego i katolilcosa wszech ormian — w lej 
skoniDłikowanej i odpowiedzialnej służbie 
pańskiej".

Pó audyency: mistrz ceremonii hr. Gon- 
urykow wręczył patryarsze eczmiadzińskie- 
mu odnośna „hramotę" i krzyż brylantowy. 
Następnie katoiikos i inni przedstawiciele 
zaproszeni zostali na herbatę do białej sali.

Poitawa — Dn. 29 maja przybył wice­
minister spr. wewn. Kurłow.

Symferopol. — Dn. 28 b. n .  w nocy 
w odległości 11 wiorst od Symferopola na 
szosie prowadzącej do Mupatoryi zabito 
pocztyliona oraz raniono dwócn podróżnych. 
Napastnicy, zabrawszy bagaż, zbiegli bez 
śladu

NowoczerkasK. — W futorze Niżnie-An- 
toszyńskim w stanicy aobryńskiej pięciu 
uzbrojonych w rewolwery napastników*wcar- 
gnęio do sklepu monopolowego. Tam za­
brali oni 230 rubli i zniszczyli wódki na 
30 rb. Jeden z banaytów wydał pokwito­
wanie na odbiór pieniędzy.

Petirsbu-g. — Wielki książę Konstanty 
Konstantynowicz powrócił do Petersburga 
z objazdu po Rosyi, dokonanego w celu lu- 
stracyi szkół wojskowych.

Petersburg. — Sąd okręgowy bez udzia­
łu przedstawicieli stanu rozpatrywał skargę
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wiee-ministra spr wewn. Ilurki, który w y­
toczył proces o potwarz eks-reuaktorow, ga ­
zety „Ruś* Kramalejowi i współpracowniko­
wi Isnarowi z powodu wydrukowania arty­
kułu pod tytułem „Tropem". W  artykule 
tym powiedziano było, że ao materyału Śled­
czego, zebranego w sprawie oddania' dosta­
wy Lidwalowi, dołączony został widsnoięcz- 
ny list Burki, adresowany do petersburskie­
go naczelnika miasta. W liście tym. Huńko 
miat prosić o udzielenie Lidwalowi pozwole­
nia na otwarcie domu gry. Także w liście 
tym znajdowała się wzmianka, że z 800,Ouu 
rb. zaliczki, wydanej Lidwalowi, pewną jej 
część otrzymał Hurko.

Sąd skazał osRarżonych na trzy mie­
siące więzienia oraz postanowił, aby powyż­
szy wyrok wydrukować w „S.-Petersburskich 
i Moskowskich Wiedomostiach" na koszt 
skazanych

W  sprawie tej w roli świadków skja- 
dali zeznania: tajny radca Gołuoiow i sena­
tor Warwarin. C: zeznali, że do materyaiu 
śledczego listu takiego nie dołączono.

Wiedeń. — Do „Cor, Bureau" donoszą 
z Konstantynopola: „Dżawid-basza wznowił 
operacye wojenne, zaopatrzywszy przodyęńi 
jedną Dateryę górską w działa szybkostrzel­
ne Otrzymał on również kartaczownice, 
wysłane z Mitrowicy. W poniedziałek' wy­
ruszył on z czterema batalionami i 14 arma­
tami w pochód w górzyste i niedostępno o- 
kolice Malissyi. Wojska zajęły wioski Pon- 
secz i Morinę i ze wzgórz KafarKurina po­
częty ostrzeliwać wioski albańskie. Mkbpe- 
dyeya odbywa się w warunkach pomyśl­
nych. W Djakuwie uwięziono 7 noiablów, 
w Pryzreniu — kap Tana żandarmerii : ̂ łdr- 
tęza oraz brata dowódcy albrnsKiegt pułko­
wnika Bajranzura.

Według wiadomości, zaczerpniętych ze 
źródeł greckich w Beracie, aoszib dó kfewa 
wego starca  między wojskami rząiirwemi i 
albańczykaini pod dowództwem Izet-Zacha- 
ra. Podobno wojska rządowe straciły 2S: ju­
dzi: 12 zabitych i 17 rannych. Pb strunie 
albańczykow zginęło 3 ludzi. Dotąic po 
twierdzenia tej wiadomości nie otrzyttfano 
jeszcze.

Tabris.— W Dilmanie w okręgu salmas- 
kim doszło niedawno do starcia pomiędzy 
fidajami perskimi a żołnierzami’ tureckimi. 
Obie strony straciły po 10 żołnierzy. Przy­
wódca fidajbw perskich Baid-ul-Memalik 
wypędzony7 przez ludność z Urmii za ucisk 
zbiegł z Salmasu. Kuncy tabrjscy oczekują 
wciąż jeszcze otwarcia dróg do Teheranu, 
Choi, Salmasu iArdebiiu, niedostępnych d a  
rńchu towarowego wskutek rabunków wojsk 
rządowych i band rozbójniczych.

Wiedeń.—„Fremdenblatt" pisze: „Donie­
sienie korespondenta „Vossische Ztg-“ z Pe- 
icrsburga według którego ambasador ans 
tiyacki hr. Berchtold wyraził jaKóby życzę 
nie opuszczenia swego stanowiska i że za­
mierzają jakoby mianować w Londynie na 
miejsce hr. Mensdorfa-Poully, jest, jakeśmy 
się dowiedzieli, pozbawiona wszelkich pud- 
staw. Am o odwołaniu hr. Beichtolda, ani 
o jakich bądź tranzlokacyach naszych po­
słów, nie było mowy".

Budapeszt.—Decyzya komitetu wyko­
nawczego partyi niezawisłości tłómauzoną 
jest w tym sensie, że rozstrzygnięcie kryzy­
su ministeryalnego odluadane jest do jesie­
ni, a tymczasem gabinet Wekerlego zacho­
wa władzę.

Wiedeń.— „Corr. Brreau" donosi: „Ba­
wiący obecnie w "Wiedniu prezydent bułgar­
ski oznajmił, że Bułgarya w zaraniu nowej 
ery zamierza podtrzymywać jaknajprzyjaź- 
niejsze stosunki z Turcją Kząaowi ou łgu-  
skiemu bardzo chodzi o ożywienie sto fuń- 
ków ekonomicznych pomiędzy Austryą i 
Bułgaryą.

Propozycya Austry5 co do zawarcia 
trak ta tu  handlowego oupowiaaa najgoręt­
szym życzeniom Bułgaryi.

Urozro.— Poiicya odstawiła do granicy 
Saksonii studentów rosyjskich, z&miesżadyęb 
procesie wytoczonym o należenie do tajnego 
stowarzyszenia.

Sztokholrr.—Centralny związek popiera­
nia sportu w Szwecyi posfanowił wziąć u- 
dział w projektowanej wystawie, jaka ma 
się odbyć w Petersbuigu w sierpniu' i wc 
wrześniu. Związek ma zamiar urządzić spe­
cjalny oddzii.ł sportu i turystyki szwedz 
klej.

Berlin. — Do Hamburga przybyli du­
chowni angielscy. Gości powLał specyalny 
komitet, w  którym zm jdnją się także ęi-m i 
nisk-owie: Studt i Meller.

Pa-yż. — Izba posłów większością 456 
głosów przeciwko 56 przyjęła projekt prav'£ 
o reformie sądów wojemiych. Według do­
niesienia agencyi „Hawasa1 Pichon oświad­
czył, że dotychczas nie osiągnięto porozu­
mienia w  sprawie pozóstawier Va wojsk Tib 
Krccie. Ewakuacja wojsk nastąpi w  Iipęu 
jeśli do tego czasu nie nastąpi nowe poro­
zumienie mocarstw

Trzęsienie ziemi we Fiaicyi.
Paryż. — Dn 29 maja o godz. S m. 15 

wieczorem dało się uczuć w MarsyJi i oKó- 
jicach silne trzęsienie ziemi, trwające 4 Se­
kundy. Ludność miasta, ogarniętą paniką, 
rzuciła się na place otwarte. W wielu db- 
macn stanęły zegary. Drugie mniej ‘siihe 
trzęsienie ziemi miało miejsce o godz. 94$ 
m 15 wieczorem. Kilka budyniów Zostało 
uszkodzonych. W  Avignon, Porpignan Ńłź- 
zy, Tulonie. Cannes i w Montpellier dam się 
imzuć równocześnie silne wstrząśniemó. O 
oLaracn w ludziach niema doniesień.

Marsylia. — Runęło obserwatoryum. Na 
jednęi z ulic uszkodzony został bruk. W  
mieście Lambesque runęło ki-ką domów, 
przyczem podobno miaio zginąć 8 osób. Na 
pomoc wysłano wojsko.

Z e  s p o r t u .

Komun ilcaeya pow ietrzna.
P rezes związku żeg lu g1' napowietrznej we Kran- 

cyi, dr. (L)mnton, udzielał w tych dniach objaśnień  
o projektowanych liniach kursów balonów zc sterem. 
Wedłuf; tego ma być wkrótco zaprowadzona prawidło­
wa kom m iiliacya balono va pom iędzy m.astaml: Paryż, 
Mancy, Rouen, Lyon i P au , oraz m iętizv stacy&mi po- 
średiuem i. I la lio  przystankowe dla balouów u Już 
w znacznej części wykouczone w Paryżn. M eaux, Reimu 
isaucy, Puntainebjoac, iv O rleanie i w Pau. 6uuowa’ 
reszty ma fę ć  uskuteczniona w naikrótszym czasie. P iec  
halonów zo siorom, kaZdy objętości ti dc 7 tys nieiruw  
sześciennych b ę o ą > .g ły ,  oprócz załogi, przewozić osj.itr 
do dwudziestu pasażerów. Spoaziewąją s ię , tu otwar- 
cio tej nowej kom unikacji nastąpi z pewnością w pferw- 
tzych dniach września.
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(Wspomnienia Ludmiły Wołkensztejn).

Wieczorem usłyszałam w korytarzu, 
jiezwykłe kroki i od czasu do czasu odgło-; 
ly otwierających « q  i zamykających drzwi,:.

Kłoś widocznie obchodził celo. ,-
0  lej godzin ie  cłr-.dzano ty lk o  z pole­

ceniam i n a c fz w y c z a jn e m i . . A le  z ja k ie ra i? . . .
. Oto kroki rozlegają sig, coraz bliżej 

bliżej... w końcu i w moich drzwiach z;i- 
mk zazgrzytał...

Serce mi zamarło.
Weszli...
Komendant, człowiek wiekowy, trzymał 

rqku rozwinięty arkusz papieru... P o d ­
szedł, oczy mKt! jalfieś osobliwe i zaczął 
^zytać głosem drżącym:

„Najjaśniejszy E m .. .  i t. d. i t. d... za- 
[uienił wyrok śmierci na piętnaście lat oięi- 
sńch robót"...

—  Piętnaście?.. . p y ta ła m  zdz iw io n a .
— Tak jest.
—- Czy będzie to wydrukowane?
-— Nie wiem.
— Czy powiadomią o tern nroyą ro- 

Izinę?
— Myślę, że tak...
1 spiesznie wyszedł.
Dlaczego b y ł ' ta k  wzruszony?

Czy wyczuwał radość w skutek  tak  nie 
zwykle wielkiego zmniejszenia kary. czy też 
rozumiał, iż i to jest powolna kaźń?...

A może poniósł dalej wiadomości o rze­
czywistych kaźniach, o potwierdzonych w y­
rokach śmierci?...

Stałam w zadumie przy drzwiach, 
przysłuchując się do odgłosów dalekich...

— Czy wyrok śmierci nakimkolwiek 
będzie wykonany?

I '  — Mnie zamieniono śmierć na tak
/nadzwyczaj krótki termin katorgi, że ogar­
niał mnie strach — co o tern pomyślą tam 
na wolności?...

— Chociaż jeżeli na mój los wpłynęły 
pewne względy polityczne, to nie mogły one 
nie w'plynąć i na lo sy  innych?...

Ale w oddali wszystko zamilkło.
Chodziłam krokiem wolnym zawsty­

dzona, — chodziłam i wciąż się zatrzymy­
wałam.

Na korytarzu znowu szmer... Teraz są 
to już zwykło kroki, jak  gdyby prowadzono 
kogoś... raz.., dw a..

Co to być może?...
Czy nie kaźń?...
Dlaczego dwócb, jeden za drugim?— Na 

badanie prowadzą i o Ujm czasie, ale po­
jedynczo... Może przyprowadzono i odpro­
wadzono?...

Powoli wrażenia te znikły.
Myślałam, jak się ucieszy moja matka 

z tej nagle wtyk łysiej nadziei zobaczenia 
mnie chociaż po latach, na Sybirze... W 
każdym razie była dla niej olbrzymia ró ż ­
nica w tym zmienionym wyroku...

Czy się atoli nie omyli — istnieje i 
straszne ccikowe więzienie w Sehlissel 
burgu...

— Ach prawda!...
— Po ułaskawieniu, może pozwolą na

widzenie się!... ucieszyłam się nagle... Może 
już jutre?... Ach, gdyby to ju tro  nadeszło 
prędzej, gdyby ju ż  można było wiedzieć na 
pewno!

Zapragnęłam spoczynku.
"Widocznie przyszłość nie bacząc ne 

moje przekonania, zarysowała się przedemną 
iv barwach jaśniejszych... Po raz pierwszy 
zapragnęłam świadomie odpocząć...

Na drugi dzień rano, a było to w m e  
dzielę, przeczytano mi krótki regulamin wię­
zienny dla przebywających tu skazańców , 
z którego się dowiedziałam; że widzenie się 
z rodziną należy do rzeczy zabronioryck.

Teraz nie miałem Już powodu pytać o 
cokołwiekbądź dozorców

Książki były  również nam skazanym 
surowo zabronione.

Widmo szafotu poczęło się przeistaczać 
w postać innego widma, jeszcze bardziej 
pozbawionego nadziei...

O kaźni śmiertelnej dowiedzianoby się 
przynajmniej tam, na SyoFności i raz by to 
się wszystko skończyło!

Teraz stało przedemną w.dmo wiecznej 
samotności, bez książek, bez ulgi, jaką sp ra­
wia możność podzielenia się myślami z to­
warzyszom niedoli...

Wieczna samotność!
Nawet do gtowy nie przychodziła mi 

myśl, abym mogło przeżyć lat piętnaście, a 
nawet połowę, lub trzecią część tego te r ­
minu.

Nie wiem dlaczego wyobrażałam so­
bie suchoty, jako finał ostateczny i bardzo 
prędki, chociaż miałam zdrowie mocne, a 
no wet kwitnące... Zresztą bolały mnie 
trochę piersi.

Starałam się uspokoić myślą: *że prze­
cież wywozili innych?... A zatem trzeba

czekać wiosny, t. j. czasu zwykłego wysyła­
nia partyi skazańców na Syberyę.

Pod tym wyrazem rozumiałam nie tyl­
ko Syberyę z towarzyszami, z książkami, a 
może być i z rodziną, ale wogóle szanse — 
■na wolność, na przestrzeń, na  życie—szanse 
nader nieokreślone w rzeczywistości, na 
piaktyee, lecz zupeinio jasne  i określone w 
marzeniach.

Czyż marzenia nie odbijają czasem rze­
czywistości?

Zaczęłam dzielić Biblię na stronico, wy­
liczając, iie będzie można czytać codziennie 
w ten sposób, ,aby dały małeryał do cało­
dziennych rozmyślań i wystarczyły do 
wiosny.

1 oto popłynęły dnie za dmami, a ra ­
czej godziny za godzinami.

Nawet na biolię było ciężko patrzeć. 
Zbyt mi przypomniała ona i książki, i treść 
swoją, na łuty.przezemnie wymierzaną.

A przytem chociaż zawiera ona w so­
bie historyę wieków i je s t  kolebką ludzkiej 
mądrości, ale czy nie postradam ja. zmys­
łów, zagłębiając się w treść tego tajemni­
czego i tak rozmaicie dającego się tłoma- 
czyć sfinksa?...

I znowu przypomniałam sobie Labie-, 
ckewę i Jakimowę, i znowu nadzieja za 
błysła.

Dodać należy, iż łapczywie chwytałam 
wszystko, co choć w pewnej mierze uważać 
można było za dobry prognostyk.

Drobiazgi w rodzaju tego, że dano mi 
mydło i grzebień, łub że w niedzielę do­
dano do obiadu legumiiię, w pierwszej chwili 
zdawały mi się zwiastunami prędkiego wy­
wiezienia.

Chwilami pragnęłam zmienić swoje 
położenie byle jak, Dodaj na gorsze, we­

dług rodzimego przysłowie — „chot' hirsze. 
da insze"...

Albo... skończyćb.y to...
W taki sposób w mózgu moim n a ­

dzieja mlęszała się kolejno z beznadziej­
nością...

G-jy nagle...
Co za zdziwienie!...
Jaka  radość!....
Wywożą!...
Wywożą przytem o wiele prędzej, ani­

żeli rysowała to przedemną najśmielsza Zan- 
t^zya...

A było to t a k . . w dni dziesięć po u- 
łaskawieniu.

W  nocy czuję, że ktoś mnie lekko do­
tyka... Widzę, że to stary stróż mnie bu­
dzi...

— Co się stało?
— Nie; tylko gdzieś was wywiozą; trze- 

ha wstać i ubrać się.
Zadrżałem z radości.
— Dokąd, dziaduniu, wywiozą?..

Nazywałam go dziaduniem, bo miał
sympatyczną starczą twarz i sposób bycia 
poczciwy.

— Nie wiem, ale trzeba dobrze, ciepło 
się ubrać. Proszę wstawać, a j a  zaraz przy­
niosę ciepłe ubranie.

(D. c. n.).

H i

REDAKTORZY i WYDAWCY 

TOMAS? MICHAŁOWUK! 

ANTONI CZERWIŃSKI

lekarz — każdy
H E L E E E  Q U E L L E

laik, który był w  B A D  W !L D C J Iia £ lV wio, źe sław a tej m iejscowości kuracyjnej polega na skuteczno­
ści d w ó c h  j e j  g ió w n y c n  i r i d e i i

Roc:

_________ stosow ane
(Źródło Heleny), 

na w ysyłk a  wody z obu tych źródeł dli

przy cierpieniach  
w y n t , p t .d a .g r z c

celów  kuracyi domowej

n e r e k ,  p ia s k u  
i k a m ie n ia c h .

moczo- G E O R G - Y )  C T O K Q U E L L E  stosowano przy k a t a r z e  p ę c h e r z  
(Źródło Jerzego Wiktora). * P ^ y  c h o r o b a c h  k o b ie c y c h .

d osięga ilości V/2 m i l io n a  b u t e le k ,  co przewyższa 7io ogólnej ilości wód, pochodzących ze w szystk ich  8 źródeł 
W iklungen razom wziętych.

N a le ż y  p r z y  k -p n u e  z w r a c a ć  b a c z n ą  u w a g ę  n a  n a p is :  „ H ^ e n e n  u . G e e ”g - ” i c t o r q r e l i e fi<, gdyż woda z żadnego innego źródła, ani też sztuczna tak zw ana s ó l
a u n g c ’n sK a  zastąpić wyżwzm iankowanych Wód m e mogą.

Prospekty w ysy ła  na żądanie bezpłatnie jeneralny reprezentant na Cesarstwo i Królestwo,
J ó z e f  S a l z m a n  j i w ,  W a r s z a w a ,  S e n a t o r s k a  3 8 .

Do nabycia we w szystk ich  a p t e k a c h  
i in s t y t u t a c h  w ó d  m in e r a ln y c h .

rai

Kijowski sklep wspćidzielGZO-spożywczy
Kijów, Prorazr.a _N° 23. Telof. 1910.

: awiadam ia W. P. P. w łaścicieli majątków i dzierżawców. z( p r z y j n  u j e  w  K o m is ii n a b y w a  na w łasny rachunek w szel- 
:ie produkty spożywczo, jak: m asło, Vhl£b wiejski, sery, w ędliny i t. p. Poza tern na żądanie sklep W y sy ła  pow yższe pro­

dukty sta le lub jeunorazowo na prowincyę za zalicz, kolej, lub poczt. 12288—4

■ ■ • m u c - i w j  ęj i ic  a u i t - i  y i i a u o A i j  d u u i  ) :

I R U B E i l l l l l l
IARBOLINEUM

P r a w d z iw y  (nie am eryka.ijki) ^a,bryki T -w a  „E £uberoid“ H a m b u r g -3 e " IS n .
idealny m ateryał na dachy i pokrycia. Tań­
szy i  trw alszy niż żelazo. Dachy z rube- 
roidu są najlepsze, 

marki zagranicznej „ S u c c e s s *  w edług sposobu Rotenber- 
ga, wyrabiany w  fabryce przetwór, chem. A d. G a u tfe  S p a d -  

N ajskuteczniejszy środek, zapobiegający gniciu  drzewa i uży­
w any do leczenia drzew owocowych, 

p łyty  izolacyjne, bandaże, opiłki i inne m ateryały F r a n c u s k ie g o  
A nc n im o w r g o  T -w a  P r z e m y s łu  K o r ls o w e r o  Paryż—Odesa. 

Przedsiębiorstwo robót EZuLACTJNYCH, budowlanych i technicznych.

K antor techniczny inżyniera technoioąa M. G. K L IG M M  k ,iŚ o Ś Ś 10
-11378—8 Zarządząjący działem  robót izolacyjnych Inżynier-technik J. S». GUZIK.

t o b ie r c y ,  Li te a  w  a .

[ORKOWE

W K0GA7YHI1E

„,W, F. PIĘTROWA
TOWARZYSTWU

u  W . - W a s i l k o w s k a ^ l S  

wprost ulicy Rogniedinskiej,
z n a c z n y m  r a b a t e P i n35©

Ipozostałych z sezonu zagranicznych i rosyjskich batystów, zefirów, m uślinów, płó 
|c ien , satyn, peritali, lekkich m ateryi w ełnianych, sukiennych i jedwabnych, odpa-

sowanych sukien batystowych. 12423—1

ą |e k  le ś n y
Iw  G alicyi zachodnie z m ałym  folwarkiem , skom asowany, około 8,000 morgów' lasu  
|w  tern 700 m orgów rąbnego, tuż przy granicy Królestwa w blizkości spławnej rzeki, 
110 ftnom. szos^ od stacyi kolejowej, na bardzo dogodnych warunkach zaraz do 
Isprzedaria. Znakomita iokacya kapitału, dobra o k iży i dla w łaśc ic ie li kopaiń ce­
ltom tjw aiego  zapew nien ia  sobie drzewa kopafniŁnego. Zgłoszenia przyjmuje: Dr. 
n i k t o r  u n gaj*  a d w o k s t ,  L w ó w  ( G a lic y a  osi. s k a  2 5 ) .  12-1-22—1

W arszaw ska Szkoła
Lekarsko-Denfystyczna A. T R O P M
w  f a r s z a w i e ,  I H a r s z a ik o w s k a  Ni". 8IG r ó g  Z ło te j  j

IZapis nnwowstępujących słuchaczów  i słucliPczek już rozpoczęty. Kursy czy-' 
Itane przez profesorów W arszaw skiego C esarskiego Uniwersytetu. Program w ysyła

się  bezpłatnie. ' 12364—l i

J e ż e l i  P a n in  r z e c z y w i ś c i e  p r a g n ą  
b y ć  p ięk n e -,n i, j e ż e l i  p r a g n a  m ie ć  

ztPr-oraą cer"ę i b u jn e  w t e s y ,
to radzimy wam  stanowczo stosować Udo­

skonaloną Amerykańską Kosmetykę
u c i c h a  B V I e f a m o ( * p h o s a C(,

odznaczoną w yższem i nagrodami na w y­
stawach rosyjskich i zagranicznych  

s Ź ą d a jć ie  w s z ę d z ie !
Krem Amerykański , Imcha ftietamorpho$a“ 

przeciwko piegom  i dla nadar.ia białości 
cerze. Cena za słoik Rb. 1.70 kop.

Mydło Amerykańskie „Imcha Metamorphosa" 
w ydelikaca cerę i czyni ją  czystą. Cena 
za kawałek 50 i 30 kop.

Puder Amerykański „Imcha Metamorphosa" 
bygieuiozity, lepszego gatunku. Cena za pu­
dełko 7ó, 40 i 15 kop.

Mydło Amerykańskie „Columbus" (Columh) 
przeciw łupieżowi. Cena za kawałek 50 i 30 k.

Balsam Amerykański „Imcha" na porost 
włosów. Cena flakonu Rb. 1.75 kop. 

Prawdziwo tylko z plombą i napisem  
I „Imcha1. Skład główny: P cC u d n io w u -  
I Ś o s y j s k i e  T o w a r z y s t w o  s p r z e d a -  
1 ż y  t o w a r ó w  a p t e c z n y c h  w  K ijo w ie .

1183SJ-0 Skład Główny Carsko -  Sielskiej fabryki
E R R E S T  L A N C I E

KIJÓW, KRESZCZATIK Nr. 11 obok Giułdy
N ajw iększy wybór tapet i obić najrozm aitszych Ty­
lów. W siyatk ie nowe wzory sezonu 1909 rokii. Ceny 

znacznie zniżono. Tapety od 8 kop.
P P . z a m ie j s c o w y m  v -z o r y  w y s y ła m y  g r a t i s .

ii
ii

Kijów, w nobliżu Dumy, Krcszczaticki zaułekb 
..—11981—5 Telefon ó°8.
Ceny d 7 5  kop. dc 3  rb. na dobę. 

M ie s ię c z n y m  — u s t ę p s t w o .
Ka każ. pociąg powóz. Wynaj na godz. 

Z szacunk.om  Tadeusz Mroczkowski.

OBUWIE i rzeczy podróżne w  wielkim  
wyborze poioca m agazyn

C E N Y  S T A L E .
P.

KRLSZCZATOK N r. 5 6 .  
»—12245—7 T e le fo n  1349.

Towarzystwo Rosyjskie Schuckert i S-ka
O DDZIAŁ K IJO W SK I 

u l ic a  T u s z k iń s K a  N r S , t e i e f .  7 8 .
P O L I C A  K# 4J3^ R P2!EJ ESCOKOM ICZ.JE

Uaiti-py T a n ta lo w e
Jasne ciało światło! D ługi okres palenia się! Działają w e w szystkich puzy- 

cyach i nie są czułe na wśtrząśnienia! Najtańszo t  lamp tego iodz.uju.

i 2 matów, fotografii gabinetow ych 5 )rb . 
„ „ wizl towycb 2  r b .

Potogra- TsJ t Tylko dla wojsko-
lia  w ych i uczącej się

m łodzieży Kreszczatik 39, wprost ul. Pun- 
duklejowskiej. 1667—58

12231-1

-11828-6

»

P c n s y o n a t„ D o r r . ,'[ u l .  C h a lu h ii is k ie -  
g o ,  d -r n -v c j  S i ł c s i ib a r t t . .  Urządzony 
według tiajnojfszych wyniagąii hygion.C, 
komfortu. Korytarze, w ygody OgrzoNuitniO 
\V'odociugi. łazienka.. Kuchnia w.', kwiutnu. 
W ilia 'ofbczoaa ogrodom. Pokoje z utrzy- 
manii>nL"'l 0 koron. Ustępstwad !u rodzin.

Od p a ź d z ie rn ik a  cle iipca. c en y  zniżono.

W Portscliacłi m Wdrlhersee
w Kiirtnen, w zakładzie n iegdyś W ahilis, 
dowynajęcia na cały sezon, m iesięcznie 
lub tygodniowo pokoje oddzielne i w ille  
różnych w ielkości z kuchnią iub bez niej 
dla ludzin i osób przyjezdnych. W szyst­
kie K w il i  rozrzucone są na orzestrzeni 
dwudziesto-morgowego w spaniałego cieni­
stego parku i lasku, oddaneg1 do w yłącz­
nego użytku mieszkańców Na miejscu 
doskonała restauracya wiedeńska, pozo­
stająca pod kierunkiem najwybitniejszych  
spoeyalistów  (ceny umiarkowanej, oraz 
zakład wodoleczniczy (dr. Adler). W iado­
mości udziela: Raukanclei L e d e r e r  e t  
S c h w e in b u r g  Wien 1 Bez Rottonturm- 
strasse 25 lun zarządzająca Prau W elzig  

j w zakładzie Pórtschaeh ‘a in .^ćc. 11947-5

T e le f .  

N r. 2 3 2 2 .

S p r z e d a ż  w a g  I c i ę ż a r k ó w  
„Kijowskiej fanrykt wag K. Weber“

■ r  p a
.12287- S

H .
K ijó w , P a r iń ł, p i.  A le k s a n d r .  Nt- 7 .

Adres telegraf.: K ijó w  „ W ie sy “. 
Przyjm. do remontu i sprawdź, w agi i cię­
żarki w sze'k. konstr. oraz przedstaw, do 
ocechow. w Ki.jow. Rząd. Izbie miar i wag. 
P r z e j m u j e  r b s t a l e n k i .  Na ż ą d a n ie  
w y s y ła m  d o r w ia d c z .  m o n te r ń w .
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Zarząd dóbr „Bob-zaniGa”  

ma dc wydzierżawieni
n o w e -z b iM l j w a n ?

gospodarczą od 1 listopada 1909 r Tam­
i e  u o surzedania dwunasto-konna m aszyna  
uaro ,vn z całym  garniturem  i młocarnią do 
koniczyny. B liższe szczegóły loco: poczta 

Goszcza., gubernia wołyńska. 11897-28

-.W "Dii! li “

CR03

'TZad

CS.co

c o

£co<u
N

( pszczol arz i stolarz po- 
szukuje miejscu w ka­

żdym czasie, ma wszechstronr ą i d ługole­
tnią praKtykę, „awaler, św iadectw a na żą­
danie, Adres: Połonne, w ołyńska gub. dla 
J. Zagrzejewskiego. 12333—3

Biuro elektrotechniczne
A. N larkert

Damski plac Nr 3, w podwórzu.
W ykonywuje urządzenia: dynamo-maszyn, 
wind. motorów, wentylatoróv% oświetlenia, 
telefon., telegrafów, dzwonków ciek. i t p.

12332-2

G ł ó w n y  s k ł a d  w y ­
ł ą c z n i e  s z w a j ­
c a r s k i c h  jedwab­
nych sit, nagrodzo­
nych najwyższemi na- 
~rodaiai na wszech­
światowych wysta­

wać h-

f n c m H  P05;zukaio m iejsca, gruntorr. 
U U b u U U .  znaj. wiejuK gospod. K u ua,l, 
ul. Placewraja d. Rachłickiej, T. P.-12161-w

się rower. W . Podwrlna 
o p i z r e u d  j e  N r  2? r„ 44 . 1 ^  1

B i S a  w ^ | a z d
poszukuje lek

  cyi stnd. mat.
prakt. korep. pnsiada rekon^nd. Dibsia- 
tinny zaułek 10 m. 3. — R. 123U8-7

posiad. debrą mu­
zykę ukończ. giin. 

poszuk. lek. na wyj. Lwowska 5 m 12.
12356—5

Nauczycielka

Za bardzo skromne wynagr. uczeń  
w^rższ. klasy poszuk 

lekcyi na w ieś. W. Podwalna 33 m. 11.
12361 - 3

Oa l-go c z em ca  s t u n e n t  uniw ersytetu  
(z długoletnią praktyką) poszuk kor.d. na  
Jato. \V . Podwalna >3 j .  11. .z362—3

TTp 7  m uz'7cz., znaiaca teor
U  U /i - L d i  franc., niem., poszukuje lek­
cyi na wyjazd albo w m ieście. W.-Wło- 
dizim. Nj 42 m. 11 od 12 — 2-ej. 12370—2

Stadent poTitechriki
poszuk. lekcyi na w yjazd (łacina i mate- 
mat.). Tarasowska 22 — 9. 12372—4

mmm
KIJ.ÓW KrcszczalikNr.il. lolofoni) Nr 851 

Firm a egzystu je o ć  t J,“ fc r o k u .  
Maszyny mtynarsKie I wszelkie do nich przybory. 

Przedm ioty techniczne I e lektryczne.
Adres dla listów: S. Zusman. Dla depesz:

Zusmaii „-10500-24

D r .  K o ł ą c z k o w s k i  J .  prowadzi od 20 
lat P e n s y o n a t  hydropatyczny, posiada­
jąc leczniczą wodę i odpowiednie w ille, 
położono w  o s o b n y m  t a  k i  z l&jkiem
świerkowym  na obszarze 20 mórg. L eczc-1 Znamionka — odchodzi 
nie klimatyczno-hydrop i prcie wody mi- 
neraln. i t. p. Kuchnia wykwintna i zdro­

wa. Ceny przystępne.
12249-1 Z A R Z Ą D .

Mieszkanie o 9-ciu pokojach do 
odstąpienia. Fundu 

kiejowska Nr. 27 róg ulicy Gimnazyalncj
Bibiho-wski Bul-Szczegółor.e wriadomości 

war Nr 24 m, 3. 12423 -1

Wykształcona osoba

Rozkład jazdy pociągdw,
( L E T N I ) .

N a  k o i .  P o f u d n . - Z a c h o d n i c n i
K uryer  I i iT ki. Odesa, Kiszym ów, F- 

lizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w.j przy­
chodź. o godz. 9 m. 45 zrana.

Pacztoiuy I, II i III kl. Odesa, Bm eść, 
Białystok, Grajewc,Humań, Nowosielici — 
odchodzi o goaz. 9 m. 15 zrana, przycho­
dzi o godz. 9 w.

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
sieltce—odchodzi o godz. 12 m. 30 .w no­
cy, przych. o g. 6 m. 2u zrana.

Pośptpszny 1, II i ID kl. Odesa, Woło- 
czyska, W iedeń--odchodzi o godz. 9m . 35 
w., przych. o godz. 8 m, 15 zrana.

M ieszany 11 i III kl. Odesa, B rześć— 
odchodzi o godz. 7 m. 25 zrana. przycho 
dzi o g. 7 dl. 35 w

Towaruwy paip . IV kl. Odesa, Brześć, 
o g, ‘i m. 53 w.,

"Iwadze kapitalistów
Sprzedaje s i ę 1 na, S z u l a w c e  plac 2400 
kw. sążni. Oferty: Kijów7, skrzynka poczt. 
As 147. P o ś r e d n i c y  w y k l u c z e n i

12421— 1

SjU(1. przyrody star. kursów7 (prakt.) 
szuka kondycyi na wyjazd; Na- 

zaryowska 11 m. 3 2 - 4  godz. 12412—1

T?r - p o  polka w  średnim  wieku poszu- 
u \ j i L a >  kii.je miej. da dzieci może szyć. 
posiada śwuad. Luszkinska 12, zapytać w  
sklepiku. ' 121H—j

Pokojowa z dobremi św iadectw a­
mi poszukuje m iejsca. 

M ar.-Błagowieszczeńska 93 m. 5. 12^16-1

nąflKlwua
3 0 :|! 11001-23
w sżo!k iego  ro-

o:):- A ie

, S. JORtWiCZA
KRESZCZATIK 10, obok Dumy.

Za trwałe, wytworno i lekkituibuwio p ie r ­
w s z e  n a g r o d y  n a  5  w ystaw ach .

K sięgarnia i skład pianin

KAROLA SZEPE
w ysyła pianina Mikołajewska Nr 9.

na le tn is k a .
12134 9

M l a r l i o e n u  rutynowany z praktyka 
i i a u i u e l l j  zagraniczną i długoletni 
kierowmik lasów poważnych w  Króles­
twie poszukuje posady. Oferty nadsy­
łać proszę: Manowskj, Tarnawatka, 
pocz, TomaszówMmbelskk 12117—io

f f n u i p  b« okazyjnie do sjirzedania. Uli- 
■ lU Y rc iI  ca lnstytucka Nr 4 (sl ład ma- 

>. 12390-2

ętiiri P fiijt lekcyi spec. niaten:.
otaU f l m iii fiZyL niem ieck. Złotoustow- 
ska Nr. 10 m. 1. Stefański. 12401—2

Wychowawca-naiiczfcibl s tu i . posia­
da chlubne 

rekom, poszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Swiutosław ska Nr. 9 m. 5. 12403—2

przycli. o godz 1 m. 10 po poł.
K uryer  I i  II kl. W arszaw a, Brześć — 

odchocM o godz. 7 m. 10 w., przych. o g . 
11 m. 03 zrana

Pocztowy I. IT i III kl. Mikołajów, Eli- 
zaw'etgrad, Znamienka, Fastów —odchodzi 
o godz. 11 m, 20 w., przychodzi o godz. 7 
m. 15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikomjów, Ell- 
zawetgrad, Znamienka, Fastów —odchodzi 
o godz. 10 m. 50 zrana, przychodzi o godz. 
5 m 50 po poł.

w  średnim  wńoku poszukuje m iejsca gos- Osooowy 1, II i III kl Berdyczów, IIu- 
podyni domu. Oferty proszę adresować:. mań, Itadziwiłiow, W iedeń- ouchodzi o g .  
Poczta pod liu. A, M. 1242'T 1 [7  m. 40 wieczorom, przycnodzi o gocz. 10

,m . 40 zrana.
M ieszany II i III kl. O lszanica, B iała- 

Cerkiew, Fastów —odek. o godz. 5 m. 06 
po poł., przychodzi o godz. 9 m. 3 0 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowel— 
odchodzi o godz. JO m. 14 w., przych. o g. 
7 m. 40 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Malin—odchodź, 
o godz 4 m. 20 po poł., przychodzi o g  
9 m. 15 zrana.

Uczniowski. Fastów  III klasa oaobo- 
f!zi o godz. 3 minut 32 po południu oprócz 
dni św iątecznych.

Osobowy I, II i III kl. Petersburg,W ar­
szawa, Sarny, Kowel, W ilno—eden. o g.
11 m. 50 w., przychodzi o godz. 7 m. 51 
zrana.

Pocztowy I, II i III kl. W arszat a, Sar­
ny, Kowel, Iwangród, Granica, W iedeń— 
odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł., przych. 
o godz. 7 m. 50 wiecz.

Osobowy L II i III kl, Brześć, B iały- 
tok, Grajawo—odchodzi o godz. 12 m. 10 
w  nocy. przych. o ‘godz, 6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad Do­
nem, Sewastopol, Ekaterynusław, Zna­
mienka. Fastow —odch. o godz. 8 m. 20 
zrana, przych. o g. 9 m. 35 w.

L em i II i III kl. Fastów. odchodzi o g. 
4 m. 35 po poł., przychodzi o godzinio 9 
min. Oi zrana.

L etn i i i  i  IL kl. Teterów odch o go ­
dzinie 10 m. 30 zraua, przychodzi o go ­
dzinie 8 m. 19 wieczorem.

Na kot, N.ask>»Kij.-W oroneskiaji
Pośpieszny 1, It i 111 kj. Moskwa, Ko- 

notop, Nawla i Briański odćh. o godzinie
12 m inut JO w  poł., przychodzi o godz. 5 
min. 30 po poi.

Pocztowy ), II i IR kl. Moskwa, Kono 
cop, Nawla i Briańsk odch. o godzinie 
ir. 30 w flbcy, przych. o godz. 5 mi u u 
40 zrana,

O sobow y  I I l i  II [ kl. Korsh, Woroneż 
odchodzi o god zi.re 6 m. 33 wieczorem , 
przychodzi o godzinie 11 zrana.

Osobowy I, II i in  kl. Kursk, Woroneż 
odchodzi o godzinie 12 minut 40 w  poł. 
przycnodzi o godzinie 5 m inut 10 po poł

Osób jwy J, II i HI kl Kursk -  odch. 
o godzinie 11 wdeczoremT przychodzi o ,
7 m. 30 zrana.

Krawcowa
Nr. 25 m. 23.

poszukuje dziennej 
roboty. N esterowska  

12411-1

Franęaiscs cherchent
place. Foyer franęais. Kreschatik 22 log. 
12, (dans la  cour). 12413—1

Hr W ielhorskioj urządzony na wzór pier­
wszorzędnych < zagranicznych obecnie 
w olne poi oj o. W arszawa, Buduena 5
front od Nowojasnej. 12399 — 1

na w y j a z d
na dogodnych warunkach stuaent, ostatn. 
kursu, znający siarożytn. i nowe jęz. pos., 
licz. rekom. Bibik. B u lw ar3 8 m 1. 12376-3
n z ło w ie k  f a m il i j n y  z dobremi św iade­
ctwami przyjm. m iejsce stróża lub szwaj­
cara. Zna się  na remoncie. Adres: M.-Po- 
dwalna 19 u numerowego. 12379-3
D r g a n m i s t r z  G i le w ic a
ska Nh 18 m 17.

Funduklejow-
1305G-9

D o  s p r z e d a n i a  d o m
wocowę in. Tatarski zaułek 12.

z ogro­
dom o- 

12380-4



i  n  i  b  N t K  o  w  s  K  i ,\'r  12

1-gci czerwca
E  S ] .  M a t u l i,8

Kijów, Kreszczatik 42. Telef. 764. 
rozpoczyna się sprzedaż

p o z o s t a ły c h  po se z o :tiu  t o w a r ó w
MANTEAUX LETNIE i WIOSENNE PŁASZCZE OD KURZU 
KIMONOS KOSTYUMY SPÓDNICE

Okrycia i ubranka dla dziewcząt i chłopców.

P rix  h o rs  concours.

Najstresza fa ­
bryka ogniotiwałycb kas.

. S ,Zw lerzclii)wsiciepo
Fabryka: W. W asilkow ska JTs 77
Skład: Kreszczatik 3.

( Fabryki 1531. t elefony. ( dkładu r751)
Cenniki na żądanie. 1 2 1 .2 -3

Bard*o 
w i e l k a  l l o s ć  OG^b 

polepszyła swoje zirow>©' 
r i z a c h o w u j e  je  p r r e z  u ż y w a n i e 1

'PIGUŁEK PRZECZYSZSZAJĄCYCHl 
D?* C A U V IN 'A

(PARrZWCM)
D a  n a b y c i a  w e  w $ 2 y s f V i c b  

w i c k ś r y c n  a p i c k a t n  
a  w  P A R Y Ż U :  L a u b o u r g ^  

Sair.t-Denla. 147.

1 3 - g 8 9 l - 6

•Telefon 16824
położony w  środku m iasta, v is a, v is  opery, 

r po przebudowaniu i gruntownem  odnowie-numerow niu, z zastosow aniem  najnowszych w ym a­
gań y/ygody i komfortu, został otwarty w 
dniu 1 listopada 1908 roku. fc/’ ą —

C z y Je S a ia  z a o p a t r z o n a  w  p is m a
m i e j s c o w e ,  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e .

stylow o urządzonych w cenie od 1 rb. 25 k, 
na aobę, w łącznie z bielizną, ogrzew a­
niem  (centralne wodne) i elektrycznością

Przy hotelu pierwszorzędna restauracya z gabinetam i, cukiernia i kawiarnia  
z 10 b i l a r d a m i .  Kom isyoner i powozy na st. kolei na w szystk ich  pociągach.
24—11671—18 W łaściciel F r a n c i s z e k  G a łc m b c k .

■ #  ■ ■ artystyczne, naślad >wa-
I r i l f i n ł l !  ne podług natury, tylko u

■ V n l a T y  W a n d y  S iw iń s k ie j
W arszawa, Krakowskle- 

Przedm ieście .N5 61. 6—11990—ł

W YSYŁKA prób, katalogów  
zleceń ponad rb. 12 BEZPŁATNA

Lampy Żarowa - Naftowe

„UNIWERSALNE”
d o  o ś w ie t le n ia  w e w n ę t r z n e g o  —  m agazy­

nów, hal, warsztatów, lokalów i  t. p.
-Funt nafty wystarcza na 6 godz;n palenia. 
Konstrukcya prosta.
Siła światła jednego palnika około 150 świec. 
W ygląd efektowny.
Ceny przystępne.

G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C Y A

Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych
i c M

C e n n i k  i op*s g r a t i s  f r a n c o .  3854-37 
Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach

8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 1 ° ° ^
iedeńskiej otrzym. w 1907 r. złoty medal

l.g O f 2 -g o  i 3-100 o z e r w o a
w MAGAZYNIE

OLU IN G  LAND
KLIMOWICZA

K re s zc za tik  rfł

ostatnie dni sprzedaży towarów po2ostałyoh od sezonu.

12340-5

mm mm
F a r b  o l e j n y c h

i p o k o s tu

A n to n ie g o  P a lc z e m s k ie g s
Poleca farby olejne i pokostowe, znane z wysokiej dobroci, oraz farby i la -1 

1 kiery do robot artystycznych i powozowych. Cenniki w ysyłają  się gratis. ^
! Adres fabryki i g łów nego . . .  | / U n i i f i n  plac Aleksandrowski, 0,
i składu W  R I J U W lB , dom w łas. Telef. As 2048.

10-17119-9 IS p r z e d a ż  t a p e t  p o  c e n i e  f a b r y c z n e j .g§ P* s«

Najlepsza naturalna mineralna woda
nie ustępująca innym 

waćom

jak Apolinaris, Bill- 
nariuiscluiibleretc,

Obstalunki przyjmują 
; a . Ż ] 'się  w . Zytraiki,  p i c z t .  

s t .  b lu r a w a n e -K u - y -  
ł o w e « ,  gub. pod.

Za 100 but. 12 r b . ,  
30 but. 6 m .  St. kc.i. 
„ K o t iu z a n y *  Poi.-Zach. 
kol. 22—11631-9

nagrodzona Listom Pochwalnym  
na wystawie kulinarnej w W arsza­
w ie w 1902 r. Medalami srebrny  
mi na'w ystaw ach: 7drojow ej w Cie­
chocinku w r. 1908 i Hygienlcznej 

w Lublinie.

Zarząd Kolei Południowo-ZaMniej
podaje do wiadomości ogólnej, żc obecny roskład jazdy bezpośredniej ko- 
munikacyi pomiędzy Kijowem a Humaniem pociągami. M M  11/10 i 9/12 
począwszy od dnia 10 go czerwca 1909 loku zostanie zniesiony a natomiast 
będzie wprowadzony nowy pociąg M M  5/10 i 9/6; 1 zależności od tego 
rozkład jazdy pociągów pasażerskich i pocztowych na aystansie Roziatyn— 
Humań i mieszanych M M  5, e, 7 i 8 na dystansie Cbrystynówka — Hu­
mań zostauie zniesiony a pormenionc pociągi od oznaczonej daty nędą kur­
sowały według niżej wskazanego zmienionego rozKłaou. Pierwszy pociąg 
odejdzie w nocy z dnia 9 go na 10 go czerwca, wobec czego dnia 9 go 
czerwca w pociągu M 11, odchodzącym o godz. 7 m. 40 wiecz., wago­
nów bezpośredniej, komunikacył Kijów — Humań'nie będzie. 12342—2

BIELIZNA LAM SKA, TRYKOTAŻE. 
BIELIZNA MĘSKA, GALANTERYA. 

CAŁE W YPRAW Y od rb. 100 do rb. 3 0 0 0 .

Własne pracownie:
Sukien, kostyum ów  i bluzek. 
Bielizny damskiej i m ęsk.ej. 
Kołder na wacie.

8 - H 7 9 8 - 7

polecają

|raeia jfabłktwacy
W a r s z a w a ,  Bracka 2 3 ,

J Ó Z E F  P O K O R  EJ T
KIJÓW, KRESZCZATIK .Vs 43. TELEFON J* 1369.

F I L I E t  N l o s k  w a ,  K o s t ó w  n / D ,  O d e s a .

Skład Przyborów Fotograficznych
S P R Z E D A Ż  D E T A L I C Z N A  i H U R T O W A .

b e z p ł a t n y ,  k o m .  ie t n y  z
w ysy ła  bezzwłocznie na żądanie.

1 2 2 3 0 -3
C E N N I K ! :  i  p o b i e ż n y . —  b e z p ł a t n y ,  k o m p l e t n y  z a ś  r a  79 k o p .

P R A W D Z I W E  W Y R O B Y 10C02-16

ul.

B. W ŁAD t MIROWA Ą s "
Nabywać można tylko w sklepie

S. MOGILEWSKIEGO
f lo U  c i m i e r s k a  N r .  53. ( N r .  5 3  o z n a c z o n y  n a  s .z y ld z le ) .

my

M y i l o  M
Sekret 12240 3 JLfJLPiękność".

łodości
A. SIU i S-ka.

Pociąg pasa­
żerski IŃ' 0

Pociąg poczto­
wy As 3

Czas Czas

Przy­
bycie

Odej­
ście

Przy­
bycie

Odej­
ście

w  nocy rano

— 12.30 — 9.15

2.52 3.07 11.24 11.39

0.23 rano 2.37 po poł.

Z n i e s i 0 n y

Pociąg Jft 10 
pasażerski

Pociąg Ni 4 
pocztowy

rano po poł.

— 8.02 — 4.43

8.15 8.17 4.50 4.59

8.31 8.33 5.11 5.15

8.59 9.00 0.44 5.51

9.33 9.36 6.19 6.23

9.54 9 .0 6.47 6.52

10.10 10.16 7:11 7.19(

10.41 10.43 7.55 7.56

11.06 11.16 8.21 8.35

11.40 11.48 8.59 9.09

12.11 12.12 9.34 9.35

12.36 12.41 10 00 10.07

1.04 1 05 10.29 10.30

1.30 1.45 10.52 11.22

2.17 po poł. 1) 55 wiecz.

STACYE

Pociąg poczto­
w y As 4

Czas

Przy­
bycie

Kijów

Fastów

Koziatyn

Koziatyn

Mechcrzyric.

R astaw ica

Zarudyńce

Roś

Rzewuska

■'Pohrebysz.

Andrusowo

Lipowiec

Oratowó

Frantówka

Monastyrz.

Sew astyau.

Chrystynów

Humań

9.U0

6.46

Odej­
ście

wiecz. 

7.01 

w połud. 

4.10

Pociąg p asa­
żerski

Czas

Przy­
bycie

6.20
3.28

Odej­
ście

rano 

3.43 

w  nocy 

12.17

Z n i e s i o n y

Pociąg Al 3 
pocztowy

P ociąg At 9 
pasażersk i

1.42

1.25

1.07

12.32 

11.56

11.33 

11.12 

10.42

9.58

9.24

8.57

8.27

8.03

7.02

rano

po poł. 

1.27 

1.09

12.37 

11.58

11.38 

11.19 

10-44 

10.10

9.32 

8.58

8.33 

8.04 

7.40 

6.24

9.37

9.21 

9.01 

8 28 

7.57 

7.40 

7.18

6.55

6.22 

5.48 

5.23

4.55 

4.30 

3.52

po poł.

w iecz.

9.23

9.06 

8.35 

7.59 

7.42 

7.28

6.56 

6.32

5.56

5.24 

5.00 

4.31

4.07 

3.17

do cukru, mąki, chmielu, nasion i t. d. a również 
płótno dla filtpresćw 

Akcyjnego Tow arzystwa Lnianej i Jutowej Manufaktury w Rydze
p o leca : 1 0 — l1 9 4 1 - 9

Przedstaw iciel EMIL SZPRUNfi. Biuro: Kreszczatik 3 6 ,  Telefon te  9 2 2 .

«z
*
► e
tc 5 
a  »
«* i
•s, o
CS f i !

3  s
es
c

A. TAHM
i
AL 

&
ROEt Z A Ł O Ż E N I A  1377

O

d a w n ie j F .  P iE T S C H S . A M N

F A B R Y K A  T E K T U R Y  S M B l O W C O W E J ,
A S F A L T U  i 1ZOLACYS K O R K O W E J

w WARSZAWIE,
L e s z n o  filn*. 8 8 . —  ie lp f o n  SSi*. 5 4 6 .

Dolecają: Tektury sm ołowcowe laki dachowe, klebem asy, sm oły, asfalty, 
■rudrun p ły ty  i ł u p i n y  k o r m o w o - i z o l a c ^ j n e ,  a z b e s t o w o * k r z e -  

k r z e m i o n l t o w ą  m a s s ę
wykonywują: roboty tekturowo-dachowe, asfaltowo i izolacyjno-korkowe.

cn j

s i l
f> <  i 

; a  z  Ii N« p*

Parki i sady caccr

ss- projektuje i zakłaua po n a d e r  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h ,  tudzież podęj-‘ć5

Pr. Benfftsff̂ R̂wBSanCTLNparh/
 --------------------------------  ' — l' W t f ś S i m

j s *  t a  
lii!

J  Costad m o żn a  w e w s zys tk ich  a p te k a c h . O ryginalne ^
S? o u d e t k a  o p a t r z o n e  s ą  r o r o w ą  b a n d e r o lą  z  p o d j / i s s m •. Au

D O M  HAWDI.OW'/

„S, Orłowski i liiimWarcIialowski"
K i j ó w ,  K r e s z c z a t i k  2 5 .  T e f e ł o n  914

p o le c a : 12299— 3

S z w e d z k ie  m a s z y n y  ż n iw n e ,
S z p a g a ł  „ M a n i ia ((,

M t o c a r n ic  i k ie r a t y ,
W o r k i n a s ie n n e  i z b o ż o w e .

Pociąg m iesz. N” 5odch.
» £TrG "- N r? U

N r8 -

z Humania 1-P5 pc poł. przyb. 
z Chrys.. 3.55 „ „ „
z liu m aria  10.4Z wiecz. „
z Cn>yst. 7.08 rano

do /lnrystynówki.1.,4 
„ Humania . 4. 2

I..44 po poi.
„ -------------- . 1.29 „ „
„ Chrystynowk. 112.1 w iecz. 

Humania 7.39 rano.

K . S E P T E R  i S  -k a
'  K reR zezptik  N r  40,

LOBMETKI
teatralne w  zwyczajnej i eleganckie] oprawie, opatrzone 

w  nąjlepsże francuskie szkła.
O k u la r y ,  b in o k le  i lo r n e t y .

CO­
COrauie się  inspekcyi ogrodów absolw ent w yższego  Instytutu I om ologicznego  

* - w  PruszKOWie na Siąsku, z praktyką dwudziestoletnią w  kraju i za granicą,
oznaczony srebrnym  medalem  austr. m inisterstw a Romictwa S .

12373—4 T .  K .  C Z E R W IŃ S K I <oo

Techniczne biuro ogrodnicze: LWÓW, Mickiowicza 14(tli. As 2060/IY).

12363-3PAMIĘTlilKB
SZYMONA TOK ARZE WSKlEGO

z więzień, robót ciężkich i wygnania
T. T- S i e d e m  l a t  k a t o r g i .......................................................
T. 1!. C i e r n i w t y m  s z l a k i e m ......................................................

(Na przesyłkę doliczać prosim y 15 kop. od tomu).
D o n a b y c ia  w  k s ię g a r n i  k i jo w s k ie j

LEONA IDZIKOWSKIEGO,

Rb. 1 . -  . 1.20

specyaine parowe 
oczyszczanie ubrań

10138—21

r a p *

8  i

K M C K K O K lK y O K A O K  )K )K )K I? K J * :)K )* O K )K 3 K X O K lK )K J  
B Ł A W A T N Y  D O M  „ - H 8 3 1 -1 0

S. A. SUPRUN, IB. Ł. POPETIN i S-ka
X  K r e & z c z a f : k  2&, v i s  ó wis p a s a ż u ,
u  N a  w i o s e n n y  i le tn i  s e z o n  orrzymano ostatni* n o w o ś c i  j e d w a b i ,  w e t u  
X  i w y r o b ó w  t - a w u ł n i ą n y c h .  S U K N I E  U D P A S O W  A N E  ba tyk to We, płócien- 
K  ne, zełniane. jedwabne, koronkowe i w. innych. C e n y  n i z k i e  —  s t a łe .  
Qw C o  s o b e t ę  - s r z e d a z  re c .z t  >k i
StlKOKKCKNCK N O K X ;X l}r X )K )«  IHfJK^KDKKOiOKKOiCiOKJK)

Pierwszorzędna farbiarnia francuska »4G14*78
G .  Z A I C E W A ^ Ł / * ^

stv/a Rosya.

Flrir.a nagrodzona nie i farbow anie Wielkim złotym medalem
i f iic n o ro w y m  k r z y ż o m  n a  w y s ta w ie  w  W ie d n iu .

Obstalunki śpiesznie wykonywa w przeciągu 5 goazin. T e S e ta n  S683.

Polski Sklen St, Powrozifiskiego
r  Kijów, vl. Dumski, obok hot. „ R o s s i j a “. 

poleca: N n w o ś ć — naczynia kuchenne s t a i o - a i u m i n i o w e ,  b. praktyczne i tanie, por­
celanę, szkło, wyroby niklowe, stalow e i platerowane. A m e r y k a ń s k i e  m a s z y n k i  d o  
l o d ó w  E d o  m i ę s a  i w. inn. przedni, do użytku domowego. Ceny fabryczne. 12038-9

Tapety
j Najnowszych wzorów, krajowych i za,- 
granic7. fabryk, po cenach fabrycznych  

b e z  w s p ó ł z a w o d n i c t w a
POLECA SKŁAD ,,-12059-9

Sz. §2SsrenszŚ3
KreszezatiK srmach Ratusza 

1 'U p r z e d a ż d a c h ó w e E ite k tu r o w y c h
Próbki w ysył. na żądanie.

' I

W w yższym  gatunku

M y d ła  .św ia to w e
fabryki chsmiczpej 12022—0 

A L B E R T A  ŻKEJDLA
Holiotrop—2 > kop., Konwalia—25 kop., Jaś­
min (nowość)—30 kop., Perski bez—20 k„ 
Trefh-—30 kop., Czeremcha 20 kop. Skład 
w  aptece wprost Ratusza, a także w in. ap- 
tcK. i skład upiecz, w Kijowie i na prowincji.

Drukarnia Polską w Krowie, ulicą Wasylcaykowska (Prorezna 9) róg Puszłcmsitiej.


